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Przewidywany przebieg nogody dla 
południowego Bałtyku i wybrzeża pol­
skiego (część wcbodnia i zachodnia)

9. 10. 1940. Dość pogodnie; tempera­
tura maksymalna okoto 14; widzialność 
umiarkowana; później dobra; słabe u- 
mlarkowane lokalne wiatry z kierunków 
zmiennych. Stan morza 3, zatoki 2.

W Warszawie dokonano podniesienia 
pierwszego przęsła (wagi 40 ton) odbu­
dowywanego mostu śląsko-dąbrowskie­

go (dawniej Kierbedzia).
Na zdjęciu fragment prac przy podno­

szeniu przęsła.

Rozbrojenie - podstawowym zadaniem CMZ
Przemówienie wiceministra Wyszyńskiego

PARYŻ (PAP). Komisja polityczna Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych przy 
stąpiła w czwartek po południu do dyskusji nad propozycją radziecki w sprawie ogra­
niczenia o 1/3 zbrojeń 5 wielkich mocarstw — Stanów Zjednoczonych, ZSRR, Wielkiej 
Brytanii, Francji i Chin.

Pronozycja ta złożona przez wicemini­
stra Wyszyńskiego w dniu 25 września 
stwierdza, że dotychczas nTc nie zrobiono, 
by wprowadzić w życie postanowienia Zgro­
madzenia Generalnego w sprawie rozoroje- 
nia i w sprawie skutecznej kontroli nad 
produkcją energii atomowej.

Propozycja wysuwa wniosek, by:
1) wielkie mocarstwa w ciągu jednego 

rokj zmniejszyły o 1/3 swe zbrojenia oraz 
siły zbrojne lądowe, powietrzne i morskie, !

2) by Narody Zjednoczone zakazały wy- l 
Jwarzania i używania broni atomowej, która ‘ 
jest środBem agresji,

3) by ONZ powołała w ramach Rady 
Bezpieczeństwa międzynarodowi; instytucję 
kontrolną dla nadzoru nad wykonaniem po­
stanowień o ograniczeniu sit zbrojnych i za­
kazie Prutu atomowej.

Dyskusję rozpoczął 
przewodniczący dele­
gacji radzieckiej wice­
minister Wyszyński, 
który oświadczy! m. 
in.: „propozycja zło­
żona przez delegację 
rads iecką jest wyra­
zem konsekwentnej po 
Utyki pokojowej pro­
wadzonej przez Z. S. 
R. R. Rząd radziecki 
prowadzi niezmienn.e 
politykę przeciwsta­
wiania się wszelkim 

próbom podziału świata powojennego 
na dwa obozy i politykę wzmocnień a 
współpracy międzynarodowe) 'W ciągu 
trzech ostatnich Jat Związek Radziecki kie-

Poł miliona robotników strajkuje we Francji
Rząd zapowiada mobi!i?acje górników

PaRYŻ (API). „Złota strzała" — słynny ekspress międzynarodowy był 
jedynym pociągiem, który przejechał wczoraj przez Calais. Wszystkie pociągi 
lokalne w tym oKręgu stanęły wskutek wielkiego strajku kolejarzy, który objął 
BO procent pracowników.

W ten sposób w całej Francji straj­
kuje już 500.000 robotników, w tym ol-

Sprawa
hiszpańska

LOND VN (API). Sprawą hiszpańska 
znalazła się wczoraj rano w kręgu sprzecz­
nych wiadomości, gdy korespondent jedne­
go z dzienników madryckich doniósł, że 
przywódca monarchistów hiszpańskich na 
wygnaniu, Gil Robles, zdementował wiado­
mość o podpisanu układu między prawi­
cowymi socjalistami a monarchistami.

Wczoraj w^eczoiem doniesiono urzędo 
Wo, że między przywódcą prawego odłamu 
socjalistów hiszpańskich, Indałeclo Priete, 
a Gil Roblesem podpisany został układ, o- 
kreślający zgodę obu partii do działania w 
kierunku usunięcia reżimu Franco, „bez u- 
c.ekania się do gwałtu“. Kopie tego układu 
zostały dostarczone ambasadom: brytyjskiej, 
amerykańskiej i krajów Beneluxu, oraz fran­
cuskiemu ministerstwu spraw zagranicz­
nych . Według wczorajszych wiadomości 
układ obejmował poparcie socjalistów dla 
przywrócenia monarchii konstytucyjnej w 
Hiszpanii oraz przeprowadzenie plebiscytu 
w sprawie ostatecznej formy konstytucji. 
W polityce zagranicznej układ przewidy­
wał przyjęcie planu Marshalla oraz przy­
łączenie się Hiszpanii do unii zachodniej, 
ułw orzonej w Brukseli.

Brytyjskie ministerstwo spraw zagranicz­
nych poparło natychmiast ten projekt w ofi­
cjalnym oświadczeniu rzecznika Fore;gn 
Office.

Krok
naprzód

PaRYŻ (PAP). W pracach Komisji Po 
litycznej Zgromadzenia Narodów Zjedno­
czonych nastąpił krok naprzód cm drodze 
do porozumienia w sprawie kontroli energii 
atomowej.

Komisja Polityczna 47 głosimi piczy 5 
wstrzymujących się postanowiła wyznaczyć 
podkomisję dla rozpatrzenia propozycji ra 
dzieckiej, przewidującej jednoczesne zawar­
cie konwencji o zniszczeniu istniejących za­
pasów bomb atomowych i konwencji o wpro 
wadzeniu międzynarodowej kontroli preduk 
cfi energii atomowej.

Wielka grzania
n;o wykona 
tegorocznego planu 
wydobyci węgla

LOND) N (PAP). Ostatnie cyfry wy­
dobyci.- węgla w Wielkiej Brytami nie ro­
kują nadziei na osiągnięcie tegorocznej nor- 
nfy 211 m lionów' ton. Jak dotychczas, wy- 
dt bycie tygodniowe jesi o około milion ton 
inniejiae, aniżeli przewidzianą norma,

brzymia .większość górników. Oczekuje 
się, że przyłączą się do strajku robotni­
cy portowi.

Wczoraj odbyło się posiedzenie ga­
binetu francuskiego, które zdaniem ko­
respondentów prasowych — miało cha­
rakter „policyjuo - wojskowy”. Wzię­
li w nim udział minister przemysłu Ro­
bert Lacoste, szef policji francuskiej — 
Boursicot, specjalny inspektor federacji 
policji, prefekci trzech głównych okrę­
gów węglowych w kraju oraz szef szta­
bu francuskiego gen. Revers.

Rząd po posiedzeniu zapowiedział mo 
bilizację specjalistów do ochrony ko­
palń, jeżeli jego wezwanie „o dobrą 
wolną współpracę" zostanie przez robot 
ników zignorowane. Rządowi chodzi 
głównie o piece koksowe na północy 
kraju, których wygaśnięcie może spowo­
dować przerwanie dostaw gazu na o- 
kres miesiąca.

Przywódca górników Viktorin Duguet 
oświadczył, że rząd nie ma prawa powo 
ływania górników do wojska. Podkreśli! 
on że pomimo strajku, specjalne ekipy 
górników opiekują tlę piecami kokso­

wymi, ale dodał, że jeżeli rząd wprowa­
dzi w życie mobilizację, iederacja wyco- 
ia te ekipy.

W wielu miastach północnych dosta­
wa gazu została przerwana. Przerwana 
została również komunikacja na głów­
nej linii kolejowej mięozy Paryżem a 
Strassburgiem.

Agencje pras*we donoszą, że na 
swym wczorajszym posiedzeniu gabinet 
postanowił uciec się „nawet do najbar­
dziej drastycznych kroków” w celu prze 
łamania strajku.

rewał wszystkie swoje wysiłki na odbudowę | w momencie, kiedy Wielka Brytania brała 
wewnętrzną, toteż jest on specjalnie żnin- udział w interwencji przeciwko Związkowi
teresowany w ustanowieniu trwałego pokoju 
na całym świec;e. Związek Radziecki walczy 
przeciwko polityce podżegaczy wojennych

Radzieckiemu. Mimc to rząd radziecKi — 
na czele którego stał Lenn; robił wysiłki 
żeby położyć kres stanowi wojny ze świa-

i przeciwko psychozie wojennej, msp'rcwa- \ tem imperialistycznym. Lenin oświadczył
~ ' wówczas, że zadanie to — a zwłaszcza za­

warcie traktatu handlowego z Wielką Bry 
tanią stanowi główną wytyczną rad-ieckiei 
pomyki zagranicznej.

„W dziełach Lenina — oświadczył wice­
minister Wyszyński — niejednokrotnie pod­
kreślana jest konieczność utrzymywania nor­
malnych stosunków dyplomatycznych i go­
spód; rczych ze światem kapitalistycznym“.

W roku 1947 generalissimus Stalin przy­
pomniał w rozmowie z Haroldem Stassenem 
tę koncepcję Lenina i oświadczył mu, że jest 
stanowczym zwolennikiem leninowskiej dok­
tryny współpracy z innymi krajami 

PODS1AWÖWE ZADANIE ONZ 
Amatorzy łowienia ryb w mętnej wo­

dzie — dodał wiceminister Wyszyński — 
usiłują .zniekształcić doktrynę marksizmu - 
leninizmu, żeby usprawiedliwić brak woli 
współpracy ze Związkiem Radzieckim“.

Cytując art. 11 karty Narodów Zjedno­
czonych, wiceminister Wyszyński przypoir • 
nial, że rozbrojenie stanowi jedno z 'od­
stawowych zadań ONZ,

W zakończeniu swego przemówienia, 
wicemlr*ster Wyszyński oświadczył: „Q*o 
motywy jakimi kierował się rząd radziecki, 
składając Zgromadzeniu swoje propozycje 
w sprawie ograniczenia przez Nęć wielkich 
mocarstw ich sił zbrojnych, oraz w sprawie 
zakazu bron» atomowej i ustanowienia ści­
słej kontroli produkcji energii atomowej. Je­
steśmy głęboko przekonani że zastosowanie 
środków, proponowanych przez rząd radziec 
ki stanie się oierwszym krokiem w kierunku 
izeczywistcgo zabezpieczenia pokoju".

Bogactwo argumentów i s ła przekony­
wującą wystąpienia Wyszyńskiego, który 
uzasadnił konieczność powszechnego roz­
brojenia i przedstawił politykę pokojowa 
Związku Radzickiego — pozostaw-ły na 
słuchaczach głębokie wrażenie.

nej przez reakcyjne koła Stanów ŻjeUno 
czonych. Już w roku 1927 rząd radziecki 
złożył propozycję powszechnego rozbrojenia 
w Lidze Narodów', ale propozycja ta tak, 
jak i inne propozycje radzieckie idące w 
tym kierunku zostały w Lidze Narodów po­
grzebane. Prace przedwojf nnych komisji i 
konferencji rozbrojeniowych nie dały żad­
nych wyników' i dowiodły, jak mało wagi 
przywiązywały państwa kapitalistyczne do 
rzeczywistego rozbrojenia".

FAKTY HISTORYCZNE
„Jest rzeczą pożyteczną — Dowiedział 

wiceminister Wyszyński — przypomnieć te 
fakty historyczne, aby wyciągnąć z nich 
kon.eczrą naukę”.

Następnie w.c “minister Wyszyński za­
znaczył, że ministrowie Bevin 1 Spaa.; pow­
tarzają dzisiaj starą zużytą formułę, której 
używała Francja 20 lat temu: „najpierw
gwarancje bezpieczeństwa — a potem roz­
brojenie — formułę, która w praktyce pro 
wadziła uc pogizr-hania wszystkich propo­
zycji rozbrojeniowych.

Monachium stanowiło kwintesencję wszy 
stklch tego rodzaju rozmów o beztueczeń- 
stw’i. Monachium a nastęun‘e agresia hitle­
rowska były wynikiem koncepcii „współpra­
cy państw europejskich bez Związku Ra 
dzieckiego". Obecnie Stany Zjednoczone 
pragną utworzyć blok, skierowany przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu, — jak wynika 
to w sposób niedwuznaczny z ostatniego 
przemówienia delegata telg.jskiegc Spaaka.

Minister Bevin —■ mówił dalej wicemini­
ster Wyszyński — usiłował przekonać świat, 
że doktryna marksizmu len nizmu stanowi 
przeszkodę w porozumieniu z tą częścią 
cwiata, która doktryny tej nie zaaprobowa­
ła, — co jest absurdem. Bevin zaoomniał, 
że r>ova Lenina posiadały znaczenie dła te­
go okresu, kiedy zostały ogłoszone, to jest

Pogłc?!'i u rekonstrukcji min frascaskfejją
z udziałem kcimmistćw

PARYŻ (PAP). W Paryżu utrzymują 
się pogłoski o rozmowach szeregu oso­
bistości w sprawie ewentualnego udzia­
łu komunistów w rządzie.

M. in. wysuwa się hipotezę ustąpie­
ni,- prezydenta Vincent Auriola, który 
objąłby kierownictwo rządu z udziałem 
komunistów.

Inauguracja Miesiąca
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-ftaözdsehiej

We czwartek 7 bm., w dniu rozpoczę 
cic Miesiąca Pogłębienia Pizyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, odbyła się w Teatrze Wielkim 

w Gdańsko wielka akademia inauguracyjna.
Sala teatru została odświętnie udekoro­

wana, Na przj branej kwiatami i zielenią 
scenie umieszczono na czerwonym tle por­
trety Generalissimusa Stalina i Rrezycłenta 
B eruta oraz radziecki i polski herby pań­
stwowe. Na ścianach wywieszono transpa­
renty z hasłami. Widownię wypełniły po 
brzegi liczne rzesze mieszkańców miasta. 
Na akadenrę przybyli m. in. konsul gene­
ralny ZSRR p. Chorobryeh, przedstawić.el 
Armii Radzieckiej płk. Dobrodomienico oraz 
przedstawiciele miejscowych władz, urzę 
dów. partii politycznych, rad narodowych, 
samorządu, nauki i sztuk, związków za w 
i organizacji społecznych

Zagaił zebrań e prezes Tow, Pizyjaźni 
Polsko - Radzieckiej

wojewoda INŻ. STANISLAW ZRALEK 
który po powitaniu zebranych wygłosił prze 
mówień e okolicznościowe.

Nawiązując do historii Zw. Radzieckie­
go i Polski, prelegent podkreślił, że w na- 
izi j wspulnej przeszłości mamy wiele przy­
kładów szczerej współpracy i wzajemnego 
zrozumień a. Od Powstania Kościuszkow­
skiego poprzez działalność Dekabrystów, 
okres Powstania Listopadowego, działalność 
Hercena i rewolucję 19u5 r. aż do wybu­
chu Wielkiej Rewolucji Październikowej — 
demokratyczny odłam społeczeństwa rosyj­
skiego stale okazywał swój pozytywny sto­
sunek do Polski. Tragedia obu narodów 
wyn kła na skutek zaborczej pJityki rzą­
dów carskich. Nikt inny, jak tylko Zw ązek 
Radziecki, zaraz po pierwszej wojnie świa­
towej uznał nasze prawa do mepoJległości 
i nie zmienił swego stanów ska, mimo nie­
przejednanego i wrogiego stosunku między­
narodowych .ządów sanacyjnych. Najwięk­
szym sprawuztaneni przyjaznego stosunku

ZSRR do Polski była ostatnia wojna. Ne 
oglądając się na międzynarodowe intryg 
polityczne, Związek Radziecki przyszedł 
nam z decydującą pomocą zbrojną i eko­
nomiczną. Na ziemi radzicck:ej została zor­
ganizowana Am, a Polska, która, walcząc 
ramię przy ramieniu z żołnierzem Irinii 
Czerwonej, przeszła zwycięski szlak do Ber­
lina. W okresie powojennym ZSRR jest na­
szym wiernym sojusznikiem w walce o po­
kój, postęp i sprawiedliwość społeczną. Jest 
gwarantem naszych granic zachodnich i na­
szej niepodległości polityczne] i gospodar­
czej.

Naród polski wysoko ceni so:usz i przy­
jazne stosunki ze Związkiem Radzieck m 
i dlatego konsekwentnie dażv do pogłębie­
nia wzajemnego poznanja się i zrozumienia. 
Społeczeństwo gdańskie, które pam ęta da­
ninę krwi, złożoną przez żołnierzy radziec­
kich poległych w bojach o wyzwolenie Wy­
brzeża, łączy się w tych dążeniach z całym 
narodem.

Z kolei głos zabrał
KONSUL GENERALNY Z S. R. R.

P. CHOROBRYCH,
który podkreślił, że narody Związku Ra­
dzieckiego z radość ą witają zwarty zaszłe 
po wojnie w stosunkach polsko-radzieckich 
Punktem zwrotnym było zawarcie między 
obu krajami umowy o wzajemnej współ­
pracy. Szczera przyiaźń znalazła swoje od­
bicie w dziedzinie gospodarczej i kultural­
nej, a dz ęki wzajemnemu poznaniu się na­
rodów będzie się puglębiała i rozszerzała. 
Na zakończenie ruowca wzniósł okrzyk na 
cześć narodów polskiego i radzieckiego, któ 
ry gorąco podchwycili wszyscy zebrani,

W urozma'conej i udanej części arty­
stycznej ..,siąpili artyści ientrów Wybrze­
ża — Zofia Perczynjka i Górecki, pianistka 
Olga Iliwicka oraz orkie ,tra symfoniczna 
Filharmonii Bałtyckiej pod dyrekdja Bohda­
ną Wuu.uiki, (w)

Miejsce prezydenta Auriola zająłby 
przewodniczący 7gromadzenia Narodo­
wego Herriot. Celem nowej większości 
by’oby zagrodzenie drogi de Gaulle'owi 
zwłaszcza, że można się spodziewać wy­
stąpienia gaullistów na rzecz rozwiąza­
nia parlamentu oraz ich systematycz­
nej obstrukcji w radzie republiki. Zwra­
ca uwagą iakt, że pogłoski te pocho­
dzą ze źródeł prawicowych.

Paryskie wydanie „Daily Mail” do­
nosi jakoby ewentualność udziału partii 
komunistycznej w rządzie była dysku­
towana na jednym z ostatnich posie­
dzeń Rady Ministrów. Aczkolwiek pro­
jekt ten został na razie odsunięty na 
pian dalszy — pisze dziennik — to jed-

Wyrek
w procesie takaizy 
krakowskich

KRAKÓW (PAP). W dniu 6 bm. w go­
dzinach wieczornych Sąd wydał wyrok unie­
winniający dr Nowaka i sanitariuszkę Dro­
żyńską, oskarżonych o popełnienie pomyłki 
na sali operacyjnej kliniki U. J

W uzasadnieniu wyroku Sąd stwierdził, 
że nieszczęśliwy wypadek przy pijać należy 
godnym napiętnowali a stosunkom, panują­
cym w klinice. Wx awszy pod uwagę wa­
runki, w których odbywała się praca oraz 
atmosferę kliniki, nie można ani dr Nowa­
kowi, ani też Drożyńskiej zarzucić winy.

nak interesuje on poważnie francuskie 
koła polityczne. Zwolennicy tej idei wy­
rażają opinię, że istnienie rządu bez ko­
munistów stało się niemożliwe

Apel 
K®munist|C7siei 
Psrlii F:n!ar$i

HELSINKI (API), Komunistyczna Par­
tia Finlandii zwróciła się wczoraj z a- 
pelem do robotników fińskich, wzywa­
jąc ich do walki przeciwko reakcyjnej 
polityce rządu

„Rząd Fagerholma nie reprezentuje 
opinii narodu. Reprezentuje on interesy 
wielkiego kapitału — czytamy w apelu 
— przez swoją politykę, rząd ten dopro 
wadził do pogorszenia stosunków ze 
Zw. Radzieckim. Naraża on na szwank 
żywotne interesy robotników, podwyższa 
nie podatków przy równoczesnym gro 
żącym bezrobociu i zwyżce cen, pro­
wadzi do katastrofalnych skutków. Dzia 

j lalność rządu spotyka się z poparciem 
partii socjal - demokratycznej, która 
usiłuje rozDić związki zawodowe".

hsrJfisigfj? na rzecz
» Parsiu

PARYŻ (PAP). W sali Pleyela w Pa­
ryżu odpyla się manifestacja pa-ryżan na 
rzecz pokoju, zorgan.zowana przez Towa­
rzystwo Przyjaźni Francusko - Radzieckiej. 
Zwracała uwagę obecność przedstaw wieli 
stowarzyszenia przyjąć ół pokoju, katolików 
postępowych, b. partyzantów, partii komu­
nistycznej, CGT, związku kobiet francu­
skich, profesorów wyższych uczelni, dzia­
łaczy społecznych i demokratycznych.

W ftrx**aówi«*iiacJł rwycł» ćuwjrf Ag-

bel profesor Sorbony, Jean Guignebert — 
sekretarz generalny jednościcwej part i so­
cjalistycznej, Cotton — pizcwcćn.cząca de­
mokratyczne! federacji kobiet, Le Leap — 
sekreatn. CGT potwierdzili poko;o\ ą w :'.ę 
narodu francuskiego, popierając całkowicie 
propozycje ministra Wyszyńsk ego, przed­
łożone Zgromadzeniu ONZ.

Ksiądz Bcuiier stwierdził m. in. „woj -a 
została wygrana dz ęki ZSRR, pokój wi­
nien być budowany wraz ze Związkiem Ra­
dzieckim”.

Na zakończenie zebrani postanow’U 
przesłać rezolucję, popierającą propozycje 
ministra Wyszyńskiego, generalnemu sekrs-
»ran OŃ4,
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WYTWÓRNIA KITU

M- żuchowski i S-ka
Sopot, ul. Rokossowskiego 11
non-i

Rybę świeże i soloną
CodpadkO 

na karmą
dla trzody chlewnej
dostarcza w każde] ilość*

po zl 17 za 1 kg
loco stacja Łeba bez opakowania. Admin. 
Go»p. Ryb. Państw. Nier. Ziem. w Łebie — 
pow. Lębork — telefon 6 i 13 łeb- (11034

r Na straży ^ 
praworządności
Od kilku dni uwagę przechodniów 

zwracają nowe, szare mundury mili- 
cjantów, wydane im z okazji 4 rocz­
nicy dekretu PKWN o utworzeniu Mi­
licji Obywatelskiej. Jakże wygląd 
tych ówleifl umundurowanych milt- 
tiantów różni się od wyglądu ludzi, 
Któn r przed czterema przeszło laty 
przypinali do żołnierskiego czy pai. 
tyzanckiego munduru lub bluzy ro- 
botniczej biało - czerwone opaski z 
literami M. O., by stanąć na straży 
bezpieczeństwa, mienia 1 praworząd­
ności w dźwigającym sie z niewoli 
kraju.

Droga, którą przeszedł polski mi­
licjant od biało . czerw unej opaski 
do szarego munduru — to droga wal 
k z bandami podziemnymi, rabun­
kiem, szabrem, sabotażem 1 wszelki­
mi nadużyciami, droga oczyszczania 
własnych szeregów z elementu przy­
padkowego, droga ciągłego podnoszę 
bia poziomu wyszkolenia 1 służowej 
sprawności Jeżeli dzisiaj chwalimy 
się tvie'klmi osiągnięciami naszej gos 
pMar’tl na każdym polu, musimy pa- 
mlętać, je stworzenie warunków twór 
czej i pokojowej pracy jest w dnżej 
mierze zasługą milicjanta.

Milicja Obywatelska woj. gjaó- 
*kleg0 ma szczególne zasjugi w za­
bezpieczeniu pracy portów przez lik­
widację nagminnych niegdyś rabun­
ków 1 kradzieży przy wyładunkach 
statków. Nie mniejsze są osiągnięcia 
naszych milicjantów w walce z prze • 
mytem 1 awanturnictwem na terenie 
portów. Dzisiejsza praca Milicji Oby 
w .Helskiej „piera się już przede wszy 
stkim na służbie prewencyjnej t. j. 
zmierzającej do zapobiegania prze­
stępczości. Służbę tę pełn.ą we dnie 
I iv nocy post .runki 1 lotne patrole 
milicyjne.

O wynikach pracy służby śledcze]
M. O. na Wybrzeżu świadczy cyfra 
około 7u proc. wykrytych prze­
stępstw. W r. 1948 milir|anci woj 
gdańskiego ujęli m. m. groźna ban­
dę rabunkową Formell, działającą na 
terenie powiatu wejherowskiegc, s-ra 
wców napadów na firmę .Moto - 
Trans w Gdyni i kasjera spółdzielni 
w Oliwie, przestępców, ukrywają­
cych m'lionowe] wartości sprzęt teeh 
nlczny w Elblągu. W tym samym 
okresie lunkcjonariusze M. O. za0pm 
kowali się 1498 bezdomnymi dzieć­
mi. starcami 1 umysłowo chorymi, do 
prowadzając ich d0 snecialnych za­
kładów. Warto też przypomnieć, żo 
49 tonących zostało uratowanych 
przez naszych milicjantów.

Zaczynając następny etap pracy 
Milicja Obywatelska woj. gdańskie­
go stawia sobie za zadanie dalsze pod 
nies!enie poziomu moralności, wyro­
bienia społecznego i wyszkolenia służ 
bowego w swych szeregach. Szcze­
gólne zadania stają dzisiaj przed or­
ganami M. O. w dziedzinie walki ze 
spekulacją i sabotażem gospodar­
czym, zapewnienia należytej ochro­
ny wiejskim spółdzielniom 1 ośrod­
kom maszynowym, otoczenia opieką 
narażonej na wyzysk bogaczy bied­
nej ludności wiejskiej, dalsze] rozbu­
dowy ORMO.

Z okazji dzisiejszego święta, ży­
czymy milicjantom Wybrzeża jak naj 
lepszego wypełnienia tych no wyr h 
zadań w służbie ładu 1 praworządno­
ści.

Rada Bezpieczeństwa w
Istotne przyczyny »kryzysu berlińskiego«

MOSKWA (PAP). Korespondent 
Tass omawiając sprawę obrad Rady Bez 
pieczenstwa, na której omawiano prob­
lem berliński, bez udziału delegacji ra­
dzieckiej, stwierdza, że delegat Stanów 
Zjednoczonych w fałszywym świetle 6ta 
rał się przedstawić zarządzenia, przepro­
wadzone przez okupacyjne władze ra- ' 
dzieckie, mając na celu ochronę intere­
sów radzieckiej 6trefy okupacyjnej w 
Niemczech. Jessup, ignorując prawdzi­
wy bieg wypadków, przekręcił fakty, 
posługując, się zwykłymi kiams'wami 
W zniekształcaniu rzeczywistości Jessup 1 
posunął się tak daleto, że nie zawahał 
się oświadczyć, iż zachodnie władze o- 
kupacyjne Niemiec postanowiły wpro­
wadzić oddzielną walutę do zachodnich 
sektorów Berlina dopiero potem, kiedy 
radziecka administracja 'wojskowa prze­
prowadziła we Wschodnim sektorze Ber­
lina reformę walutową.

Oświadczenie to oczywista nie ma 
nic wspólnego z prawdą, gdyż każdemu 
wiadomo, iż okupacyjne władze Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Francji, po zer­
waniu rozmów w sprawie przeprowadza 
nia jednolitej reformy walutowej w 
Niemczech, przeprowadziły bezprawnie 
18 czerwca oddzielną reformę walutową 
w zachodnich strefach okupacyjnych, 
która po paru dniach została zastosowa 
na również w zachodnich sektorach 
Berlina, Okupacyjne władze radzieckie, 
widząc się do tego zmuszone, dokonały 
reformy walutowej w radzieckim sekto­
rze Berlina dopiero 24 czerwca. Był to 
ze strony radzieckiej środek zapobiegaw 
czy, gdyż inaczej życie gospodarcze 
strefy radzieckiej zostałoby wystawione 
na szwank.

O T. Z W. „BLOKADZIE BERLINA"
Odpowiadając na zarzut 3 mocarstw 

w sprawie „blokady" Berlina, rzekomo 
stosowanej przez władze radzieckie, ko­
respondent stwierdza, że rząd radziecki 
powziął decyzję zaopatrywania ludno­
ści całego Berlina w konieczne środki 
żywnościowe, lecz władze amerykań­
skie i angielskie w Berlinie robiły wsze­
lakiego rodzaju wstręty mieszkańcom 
Berlina, utrudniając im zaopatrywanie 
się w żywność w radzieckim sektorze 
Berlina,

Korespondent pudkreśla, że Jessup 
rozwodzi! się nad tym, iż ludność berliń 
ska nie mogła korzystać ze źródeł za­
opatrzeniowych w sektorze radzieckim 
Berlina ze względu na dalekie przestrze­

nie, które należało w tym celu przeby- ) 
wać. I

Przedstawiciel delegacji amerykan- 
sk-’e| natomiast ani słowem nie wspom­
niał o tym, że zachodnie władze okupa­
cyjne, jako też magistral berliński, bę­
dący jedynie aparatem administracyj­
nym dowództwa amerykańskiego, me po 
zwoliły radzieckim władzom okupacyj­
nym na zorganizowanie w zachodnich 
sektorach Berlina odpowiednich ośrod­
ków zaopatrzeniowych dla tamtejszej lu 
dności.

Poza tym — podkreśla korespondent 
Tass - zachodnie władze okupacyjne- 
pov'ziety szereg administracyjnych środ­
ków w celu uniemożliwienia lud„oś£i za 
chodnich sektorów Berlina korzystania 
z zaopatrzenia w sektorze radzieckim, 
grożąc przy tym represjami, zwalnia­
niem z pracy 1 wyrzucaniem z mieszkań.

Przemilczając, że mimo tych przesz­
kód, zachodnie sektory Berlina korzysta 
ły w znaczne, mierze z pomoev okupa­
cyjnych władz radzieckich, Jessup sta­
rał się utartym już zwyczajem reklamo­
wać „wyczyny mostu powietrznego". 
Nie wspomniał on naturalnie, że most po 
wietrzny wykorzystuje się w znacznej 
mierze do wywożenia z Berlina towarów 
1 maszyn, co musiał przyznać nawat 
przedstawiciel Wielkiej Brytanii Cado- 
gan, który na Radzie Bezpieczeństwa

wyraził gotowość powzięcia odpowied­
nich kroków w celu zahamowania kon­
trabandy, prowadzonej drckją powietrz­
ną.

DO CZEGO SŁUŻY „CZARNA 
GWARDIA?"

W niemniej fałszywym świetle Jes­
sup starał się przedstawić sprawę zabu­
rzeń i demonstracji, jakich widownią 
Berlin stał się w ciągu ostatnich miesię­
cy, Korespondent Tass przypomina, że 
zaburzenia te wybuchał-/ nie w sektorze 
radzieckim, ale w sektorach zachod­
nich. W tych dkcjach niepoślednią rolę 
odegrała t. zw. „czarna gwardia ’, któ­
ra, pozostając pod fachowym k’erowni- 
ctwem amerykańskim, przechodzi spe­
cjalne szkolenie do walk ulicznych. Ko­
respondent Tass stwierdza, że wydana 
została specjalna instrukcja władz a- 
merykańskich, zezwalająca „czarnej 
gward”’” na użycie wobec ludności pracu­
jącej Berlina środków przemocy, nie wy 
łączając nawet broni, Z tego wynika, 
że „czarna gwardia" została zorganizo­
wana przez władze amerykańskie do wal 
ki z ludnością robotniczą, jeśliby ta <- 
śmieliła się wystąpić z żądaniami popra­
wy warunków praev i bytu.
WINA PAŃSTW ZACHODNICH ZA 

ZERWANIE WSPÓŁPRACY W RADZIE 
KONTROLNEJ.

Gołosłownemu twierdzeniu delegata

BoziKtrz^dzęgie Rady Riinisfrta
w sprawie czynszu za najem lokali mieszkalnych

WARSZAWA "PAP). Zatwierdzone w 
dniu t hm. przez Radę Państwa rozporzą­
dzenie Rady Ministrów rozszerza znacznie 
liczbę osób, którym przysługuje prawo pb- 
cenia czynszu w dotychczasowy wysokości, 
lub według stawek ulgowych Tak więc bę­
dą oołacali czynsz w dotychczasowej wyso­
kości :

posłowie na Ssjjn i członkowie prezy­
diów rad narodowych, którym przysługuje 
stule uposażenie, jeśli nie są płatnikami po­
datku obrotowego

uczniowie szkól wszystkich typów i stop 
ni, również uczniowie zatrudnieni w zakła­
dach przemysłowych i rzemieślnczych. 

osoby utrzymujące s:ę ze stypendiów, 
osoby pozostające na utrzymaniu osób,

W KAŻDEJ GMINIE — KINO
Na posiedzeniu Rady Naczeln. Str. 

Ludowego interesujące przemówienie n. 
t. upowszechnienia na wsi zdobyczy kul 
tury wygłosił min. Kultury i Sztuki Ste­
fan Dybowsjd. Przytaczamy poniżej za 
„DZIENNIKIEM LUDOWYM" niektóre 
Informacje, zaczerpnięte z tego pomó­
wienia:

„W sumie na sprawy kultury wy­
dajemy około 8 miliardów złotych — 
co stanowi około 2 proc budżeHi (gdy 
w Związku Radzieckim 17 proc.!)

W ramch nowe] organizacji Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki został po 
wołany do życia Departament Koor­
dynacji Ruchu Amatorskiego z budże 
tern 213.200.00u zł na rok 1949.

Uruchamiamy w Jadwislnle nad 
Narwią — pierwszą w Polsce Szkołę 
Pracowników Kultury — z budże­
tem 50.500.000 zł. Gdybyśmy chcieli

Lokal przemysłowy 
w Sopocie

140 m’— 5 ubikacji — urządzenia 
sanitarne na sprzedaż albo 
długą dzierżawę tel. 518-28

10854 k

Z powodu likwidacji
sprzedamy

1 HEBLARKĘ - grubościówkd do drzew» 
I FREZERKĘ do drzewa 
1 TOKARKĘ do drzewa
1 WIERTARKĘ do drzewa
2 STOŁY STOLARSKIE

23 WIĘZARY BARAKOWE 12 MTB. 
Wiadomość: Gdynia, ul. Pomorsk» 5 m. 1 
telefon 33-61. 11031

SZTANDARY
CHORĄGWIE
paramenta koi cielne

wykonuj« Jedya« fachowa na mUJscu firma

JÓZEF ŁDWItiSKI
POZNAŃ, Garbary 20, Telefon 39■' 5

łalafon pry w. 501-66
Dojazd tramw. z Dworca Gł. do St. Rynku 
oraz 5 1 8 do Garbar. Liczne uznania za pracę

Zwiedzajcie W.Z,O.!

SZCZOTKI • PĘDZLE
HURT DETAL

NAJWYŻSZY GATUNEK 
NAJWIĘKSZY WYBÓR 
NAJNIŻSZE CENY

poleca jodyn« na W-trieśu branżowa hurtów " 
nia szczotek i pędzli 978Dc «

JAN SVCHDWSKI — GDYNIA, Abrahon--, 71 
tel. 3«-H PKO XI. 410« KKO li., C ł nl 273 13

Sr med. M. Wroński
lekarz - specjalista

chorób kobiecych 1 położnictwa. Gdań«k — 
Oliwa ul. Leśna S part. godz. przyj. 9 — 11 
i 15—17 vr sobotę po południu nie przyj­
mują si«. 1102«

dorównać w budowle kin stałych 
niezniszczonej Czechosłowacji, musie 
libyśmy w ciągu dwudziestu lat wy­
dawać na ten cel po 5 miliardów rocz 
nie. Nie stać nas na to t za długa 
to droga. Idziemy na kina rucho­
me, wąskotaśmowe. Mamy Ich obec 
nie czynnych 120 — w remoncie 40.

Zbudowaliśmy prototyp polskiego 
aparatu wąskotaśmowego (projekcja 
w próbach). Pod koniec roku 1949 
wyprodukujemy 600 aparatów wąsko 
taśmowych. Pod kon'ec planu 6-let 
niego (w r. 1955) będziemy mieli 
3.7C0 kin wąskotaśmowych (Jedno na 
gminę) oraz 1.000 kin stałych.

W najbliższym czasie uruchomimy 
laboratorium produkcji filmów wąsko 
taśmowych — obecnie posiadamy je­
dynie kopiarkę.

W produkcji filmów — projektu­
jemy soerjalne dla wsi Bimy instruk 
cyjne, rolnicze, oświatowe Up.

W roku bieżącym zainstalowano 
na wsi 110.000 głośników radiowych 
'(w planie było 100.000), na rok 1949 
projektujemy 150.000 głośników. Dziś 
Komitet Ministrów do Sp-aw Kultury 
uchwala kredyt dodatkowy w sumie 
30 milionów zł na obniżenie opłat za 
za*ożenle głośnika z 3.000 zł. na 1.500 
zł, aby udostępnić radio chłopu ma­
ło * średniorolnemu. Da to jeszcze 
w roku bieżącym dodatkowo 20.00u 
głośników na wsi.

W roku 1949 liczba zradiofonizo- 
wanych wsi podniesie się do 5.000 
— w roku 1955 do 15.000 z liczbą 
500.000 (pół miliona) głośników

W ciągu planu sześcioletniego pro 
joktujemy stworzenie — wyposaże­
nie i uruchomienie 30 teatrów objaz­
dowych kosztem 420 milionów zło­
tych*'.

NIEZWYKŁA OPERACJA 
Straszliwemu wypadkowi uległa 23- 

letnia Maria M. w Będzinie. Dziewczy­
na, pochwycona przez maszynę w ce­
gielni za włosy, została dosłownie oskal 
powana. Cała skóra z głowy, od czoła 
aż do szyi, została zerwana. Nieszczę­
śliwa odwieziona została do szpitala 
gdzie zdołano utrzymać ją przy życiu. 
Obecnie, jak informuje „DZIENNIK ZA 
CHODNI”:

„Dr Paszyc, ordynator szpitala, 
informuje nas, że na pacjentce prze­
prowadzono pierwszą próoę przeszcze 
pienia skóry, która udała się dosko­
nale. Próby takie będą ponawiane 
aż do zupełnego pokrycia czaszki skó 
rą, wycinaną na ciele pacjentki. Ku­
racja taka Jest bolesna i bardzo dłu­
ga jednak dla utrzymania życia i 
zdrowia pacjentki konieczna. Miej­
sca wycięcia skóry zabliźnią się, a 
czaszka pokryta będzie nową skórą,

— Na to już nie ma rady — mó­
wi Informujący nas lekarz — bo me­
dycyna dotąd nie ma środka na po­
rost włosów”.
Ale to już drobiazg. Kosmetycy Jej 

sprawią taką fryzurę, że nieiedna kole­
żanka „pęknie z zazdrości".

którym przysługuje prawo płacenia dotych­
czasowego czynszu na podstawie dekretu 
o czynszach, iub opłacających podatek grun 
towy od przychodu do 60 q żyta rocznie,

osoby stale niezdolne do pracy, jeśli nie 
posiadają gospodarstwa rolnego, lub innveh 
źródeł utrzymana, podlegających podatko­
wi dochodowemu, pod warunkiem wynaj­
mowania nie więcej, niż jednej izby,

członkowie portowych zrzeszeń pracy i 
iwbacj morscy, zatrudnieni w maszooeriach, 
opartych na zasadzie wspólnej własności, ku­
trów,

mieszkający i pracujący na terenie gmin 
wieisk.ch (wyjąwszy uzdrowiska'):

a) rzemieślnicy', zatrudniający nie wię­
cej, n'ż jednego członka rodziny,

b) płacące podatek obrotowy położne 
i dyplomowane pielęgniarki,

c) płacący podatek obrotowy lekarze, 
dentyści, technicy dentystyczni, fel- 
cerzy, weterynarze, o ile są zatrud­
nieni w szpitalach, ośrodkach zdro­
wia, rzeźniach itp.

Czynsz w wysokości połowy stawek bę­
dą płacić inwalidzi (wojenni I pracy), posia­
dający uliczne punkty sprzedaży detalicznej 
oraz memievney na Ziemiach Odzyska- 
nycti, zatrudniający w swym zakładzie, pcza 
członkami rodziny, najwyżej trzech, a w za­
kładach cukrowniczych, piekarskich, wędli­
niarskich i złotniczych jednego pracown ka 
najemnego.

Członkowie spółdzielni pracy, zależne od 
zakwalifikowania przez Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu, będą płacić j>ołowę stawek, 
lub czynsz w dotychczasowej wysokości.

Od wpłat na Fundusz Gospodarki Miesz 
kaniowej zwolnione sa lokale użytkowe, zaj­
mowane przez urzędy i przedsiębiorstwa 
naństwowe, samorządowe, spółdzielcze, oso­
by prawne prawa publicznego, stowarzysze­
nia wyższej użyteczności publicznej Up.

Wpłaty na Fundusz Gospodarki Miesz­
kaniowej od lokali użytkowych mogą być 
ubniżone od 30 nroc. do 70 proc,, jeżeli 
władza czynszowa pierwszej instancji orzek­
nie, że pow.erzchnia 'okalu użytkowego nie 
pozosta,e w gospodarczo uzasadnionym sto­
sunku do dochodowej intensywności jej wy­
korzystania,

amerykańskiego, że winę za zerwanie 
współpracy 4 władz okupacyjnych 
nosi Związek Radziecki, koresponden 
Tass przeciwstawia oczywiste fakty se* 
paratystycznej akcji zachodnich władz 
okupacyjnych. Dowództwo radziec1 ie 
nier*z wskazywało że zachodnie w.-1 
dze okupacyjne ignorują Radę Kontro!' 
ną, nie dotrzymują zobowiązań w spra­
wie demilitaryzacji, demokratyzacji 1 
denacyfikacji Niemiec. J-skrawyn^ ak­
tem neruszenta umów w Jałcie i Pocz­
damie była uchwała londyńska utwor-e- 
nia rządu zachodnio - niemieckiego oraz 
uchwala w sprawie Zagłębia Ruliry, ma­
jącego odegrać specjalną rolę w aur,;' 
sywnych planach państw zachodnich.
Ö tycn uchwałach radzieckie władze •>- 
kupacyjne, mimo żądań, nie zostały po­
informowane.

PRAWDA O ROZMOWACH 
MOSKIEWSKICH

Po rozprawieniu się z wywodami Jes 
supa, dotyczącymi uprawnień 4 mo­
carstw w Berlinie, korespondent Tass 
stwierdza kategorycznie, że Berlin pod 
względem geograficznym I ekonomicz­
nym jest częścią strefy radzieckiej, i 
przechodzi do oświetlenia prawdzlweqo 
przebiegu rozmów moskiewskich, znie­
kształconych w relacji Jessupa. Jessup 
powtarzał twierdzenia t. zw. Białej Księ 
gi, z której treścią nie mógł się zgodzić I 
nawet rząd francuski, który opubliko­
wał własną wersję rozmów moskiew­
skich. Jessup powtórzył wersję, która 
została już zaprzeczona przez rząd ra­
dziecki w nocie z 18 września o rze­
komych dudatkowych żądaniach marszal 
ka Sokołowskiego, który jakoby doma­
gał się nowych ograniczeń w dziedzinie 
komunikacji powietrznej. Jessup po­
wtórzył ten zarzut, mimo, że jego ber- 
podstawność wykazała nota radziecka 
z 18 września, która stwierdzała, że cho­
dziło o zachowani« przepisów komonf- 
kacji powietrznej dla potrzeb wojsk cku 
pacyjnych, ustanowionych decyzją Ra­
dy Kontrolnej z 30 listopada 1945 roku.

Takie przekręcanie faktów — zazna­
cza korespondent Tass — było potrzeb­
ne Jessupowi w celu przerzucenia odpo­
wiedzialności za zerwanie rozmów mos 
kiewskich z rządów mocarstw zachod­
nich na przedstawicieli Związku Radzie­
ckiego, Wysiłki delegata Stanów Zjed­
noczonych — zaznacza korespondent 
Tass — jednakowoż spełzły na niczym, 
posłużyły bowiem jako nowe świade­
ctwo, ilustrujące agresywną politykę 
państw zachodnich.

IMPAS RADY BEZPIECZEŃSTWA
Wystąpienie Jessupa, wbrew wo’t de 

legata Stanów Zjednoczonych, wyka­
zało całą bezpodstawność przedsięwzię­
cia, jakim było postawienie sprawy ber­
lińskiej na forum Rady Bezpieczeństwa. 
Dało się to odczuć również w później­
szych przemówieniach przedstawiciela 
Wielkiej Brytanii — Cadogana — l 
przedstawiciela Francji — Parodi’ego, 
którzy czynili bohaterskie wysiłki, aże­
by za wszelką cenę nie dotykać zagad­
nienia decyzji, jaką właściwie należało 
by podjąć na Radzie' Bezpieczeństwa.
W obliczu takie, sytuacji przewodniczą­
cy Bramuglia, ku zdumieniu obecnych, 
oświadczył, że posiedzenie Rady Bezpie 
czeństwa zostaje zamknięte, przy czym 
nie pudał on terminu nowego posiedze­
nia, Tak niesławnie zakończyła się spra 
wa, wokół której państwa zachodnie sta 
rafy 6ię wytworzyć niezdrową atmosfe­
rę sensacji.

W kołach politycznych utrzymują, że 
nawet te państwa, które popierały wnio 
sek Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji w sprawie postawia­
nia zagadnienia berlińskiego na Radnie 
Bezpieczeństwa, nie kryją swego zakło­
potania, zadając sobie pytanie, jak się 
wszystko to skończy.

Raflo w testom Pogubienia Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej

WARSZAWA (PAP). Poważny wkład 
w dzieło re: Izacji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej wnosi Pol­
skie Radio.

Audycje literackie w ramach Miesiąca 
zapoznają słuchaczy z dorobkiem literatury 
rosyjskiej i radzieckiej. Innowacją w tym 
' złale będą montaże radiowe o książkach 
radzieckich. Będzie to „Opowieść o praw­
dziwym człowieku“ Pole-woia, „Statek Der- 
bent“ Krymowa oraz utwory najwybitniej­
szych pisarzy partyzanckich jak Werszyho- 
ry, Kowpaka i Linkowa.

Repe-'.ujr słuchowisk przygotowanych 
przez Wydział Literacki Polskiego Radia 
z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej zawiera takie pozycje, jak:

Lew r» Placu“ liii Erenburga, „Młoda 
Gwardia“ Fadiejewa,, „Matka“ wg Maksy­
ma G-orlciego, „Malwa“ tegoż autora, „Nu­
da Jesienna“ Niekrasowa, „Rozkaz Pady­
szacha“ — słuchowisko wg uzbeckiej bajki 
i wiele innych

Audycje oświatowe prócz wznowienia 
lekcji języka rosyjskiego, przyniosą poga­
danki przyrodnicze pt .Człowiek i zwie­
rzę“. Będą to pogadanki fachowe o hodowli 
zwierząt, oparte na doświadczeniach ho­
dowców radzieckich.

Audycje z dz'alu społeczno - oświatowe­
go ^ prz-niosa przekrój najważniejszych za­
gadnień społecznych i ustrojowych Związku

Radzieckiego. Tr y radzieckie pięciolatki“, 
„Sowchozv i Kołchozy", „Uprzemysłowił 
nie kultury rolnej wsi radzieckiej", „Kon­
stytucja Stalinowska“ — oto tytuły przygo­

towanych pogadanek radiowych.
Program muzyczny Polskiego Radia w 

tym czasie zawierać będz e audycje poświę­
cone wszystkim działom muzyki radzieckiej, 
Koncerty muzyki symfonicznej i kameralnej, 
wokalnej i instrumentalnej, transmisje oper— 
wypełń ą bogaty program muzyczny Polskie 
go Radia.

Miłośnicy muzyki lekkiej usłyszą w tym 
czasie pieśni żołnierskie kompozytorów ra­
dzieckich, muzykę filmową, koncerty ra­
dź erkiego zespołu Pieśni i Tańca i wiele 
Innych.

W zakresie Teatru, Polskie Radio prze­
widuje m. in. nagranie na taśmie ciekaw­
szych fragmentów sztuk pisarzy rosyjskich 
i radzieckich, wystawionych w okresie Mie­
siąca w teatrach całego kraju. Nagrania te 
odtworzone będą następnie w audycjach, 
poprzedzonych komentarzem literackim.

Nie ominę też Polskie Radio w swych 
audycjach dziedz ny filmu. Specjalne repor­
taże, nagrania c.ckawszych fragmentów po­
szczególnych filmów, wywiady z reżyserami, 
aktorami i operatorami radzieckimi, zapo­
znają naszych radiosłuchaczy z tym także 
działem twórczcH radzieckim.
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Czy Przpz OarłowolPenad 1.200.000 łon przeładowały
można importować rudę Mmk' Ł vma 116 w,z*

Już w lipcu rb. poruszona została | wagonami. Min. Żeglugi miałoby wtęk-
sprawa skierowywania małych statków, 
przywożących rudę do 'Polski, do portu 
w Darłowie, Zarówno Ministerstwo Że­
glugi jak i CUP i wreszcie przedstawi­
ciele Min. Komunikacji, obecni na ostat 
niej konferencji w Darłowie, zgodzili się 
na celowość powyższego planu.

W razie dojścia do skutku wyładun­
ku rudy w Darłowie mogłoby Min. Ko­
munikacji wykorzystać próżne wagony 
po wyładunku węgla, biegnące na Śląsk 
co ułatwiłoby racjonalną gospodarkę

sze wpływy z opłat portowych w Dar­
łowie, co pomogłoby pokryć stałe nie­
dobory Kapitanatu Portu. Wreszcie 
Skarb Państwa zyskałby poważne kwo­
ty, zaoszczędzone na płaceniu robotni­
kom portowym za wyczekiwanie na 
pracę. Przedsiębiorstwo zaś, mając po­
większony stały kontygent przeładun­
ku, mogłoby wykazać większą rentow­
ność nawet przy obniżeniu obecnie ist­
niejących stawek przeładunkowych za 
węgiel, gdyż przy wyładunku rudy za-

Kiedy Tczew był portem morskim
W związku 7. artykułem p, <f. Rumm 

'a, umieszczonym w Nr 271 „Dziennika 
Bałtyckiego chciałbym przypommeć, 
że w lalach 1926 — 1928 nawet takie 
statki, jak na przykład s-s „Gdańsk" o 
zanurzeniu 3,25 — 3.30 metrów, które 
odbywały dalekie podróże po Bałtyku 
i nawet do Norwegii, z łatwością docho­
dziły do Tczewa, aż do mostu, poniżej 
którego została dla tego rodzaju stat­
ków zbudowana specjalna przystań, po­
łączona wygodnym przejściem z dwór-

Pracom cy GTO-ii 
zwietkaą
Wystaw“ ZicmOti^yjVanvcii

Główny Urząd Morski urządza w tym 
miesiącu dla swych pracowników sze­
reg wieloosobowych wycieczek na Wy 
stawę -iem Odzyskanych we Wrocła­
wiu. Wczoraj odjechała z Gdańska do 
Wrocławia pierwsza około 100 osobo­
wa wycieczka pracowników G. U. M.-u.

Następną wycieczkę dla 50 pracow­
ników urządza G. U. M. dn. 12 b. m. 
Pracownikom zarabiającym do 15.000 zł 
G. U. M. zwraca połowę kosztów zwią­
zanych z wycieczką i zwiedzeniem Wy­
stawy.

W najbliższym czasie przewidziana 
jest specjalna wycieczka dla przodowni­
ków pracy w G. U. M.-ie. Wszelkie ko 
szty związane z wycieczką pokryje G. 
U. M. ze specialnie do tego celu prze­
znaczonych funduszy. (h)

Jeszcze redna 

ofiara morza
Przed kilkoma dniami rybak z Jastar­

ni - Boru, Rafał Jan wyruszył wczes­
nym rankiem łodzią wiosłową w towa­
rzystwie dwóch innych rybaków w mo­
rze. Celem wyprawy było poszukiwa­
nie sieci, zerwanych przez sztorm.

W odległości ok. 50 m. od brzegu, sil 
ne uderzenie fali przewróciło łódź po­
grążając wszystkich rybaków w wodzie. 
Ratal nte mógł sprostać falom j mimo 
stosunkowo niewielkiej odległości od 
brzegu nie zdołał doń dopłynąć. Dwaj 
Jego koledzy uratowali się. (m)

Giełda zbożowo - towarowa
z dnia 8. 10. 1948 roku

pszenica 3,550
żyto Gdańsk, Szczecin 2.240
żyto Olsztyn 2,250
Jęczmień Gdańsk, Szczecin 2,000
Jęczmień Olsztyn 2,150
owi es Gdańsk, Szczecin 2.000
owies Olsztyn 2.100
proso Gdańsk 3,100
kukurydza Szczecin 2,000
mąka pszenna 97 procent 4,700,

72 procent Gdańsk, Olsztyn 5,800’
72 procent Szczecin 5,700
67 procent 6,100
50 procent 6 890

mąka poślednia 3,450
mąka żytnia —

97 procent 3.100
82 procent 3,450
65 procent 4,150

kasza jęczmienna 63 procent 4 100
kasza pęczak i 1 f>0
kasza jęczmienna perłowa 5 300
kasza manna Szczecin 7 900
płatki owsiane 6,100
ziemniaki jadalne Gdańsk, Szczecin

producent 500
hurt 570

ziemniaki jadalne Olsztyn
producent ‘ 480
hurt 550

ziemniaki przem. 1 past. Gdańsk, Szczecin
producent 450
hurt 5?0

ziemniaki przem. i past, Olsztyn
producent 430
hurt 500
loco wagon stacja załadowcza, 

groch polny jadalny

cem kolejowym! Ze względu na swoje 
maszty ten statek nie mógł przejść di- 
lej. Natomiast ruch towarowy portu, ob­
sługiwany przez morskie lichtugi o noś­
ności około 600 ton, o masztach opusz­
czanych, odbywał się wyżej mostu. Tam 
też był położony port morski Tczewa, 
dokąd były doprowadzone tory kole­
jowe.

Przez port w Tczewie, urządzony 
przez firmę „Wisła — Bałtyk’’ odbywał 
się eksport węgla dąbrowieckiego do 
Szwecji, Danii i Norwegii. Późniei były 
czynione przygotowania do eksportu tą 
drogą drzewa. Duże morskie lichtugi by 
ly holowane przez należące do firmy 
holowniki bezpośrednio do portów wy­
żej wskazanych krajów.

Ruch statków odbywał się Wisłą. 
Mielizny w ujściu Wisły były przecięte 
wybagrowauym kanałem, mijającym 
Śpiewowo. Śluza w Łożyskach była za 
mała dla obsługujących Tczew statków 
morskich.

Jan Siedlecki
b. dyrektor Portu Morskiego 
w Tczev/ie T-wa Wisla-rialtyk

trudnlony byłby ten sam zespół pracow­
ników,' umysłowych, technicznych i ro- 
DOtników portowych.

Robotnik porto! wy, zamiast demorali­
zującej go zapłaty za wyczekiwanie, 
miałby możność przy stałym zati rumie­
niu przy przeładunku zarobić więcej i 
podnieść swój poziom egzystencji.

Wyładunek rudy w Darłowie ułat­
wiłby również naszym odbiorcom węgla 
czarterowanie małych statków, gdyż ar­
matorzy, mając zapewniony dwustron­
ny ładunek z Jednej strony, z drugiej 
zaś sprawność i szybkość za— 1 wyła­
dunku ich statków, chętnie stawialiby 
je nam do dyspozycji.

Należyte wykorzystanie i rozbudo­
wa portu Darłowo skutecznie uciszy­
łyby propagandzistów zachodnio - euro­
pejskich, dowodzących, że Zachodnie 
Pomorze nie jest Polsce potrzebne i wy 
kazałoby, że Polska potrafiła te porty 
wykorzystać lepiej, niż dawniejsze Nlcm 
cy.

Pozwolę sobie zaznaczyć, że dla 
wprowadzenia w życie wyładunku rudy' 
w Darłowie nie będziemy potrzebowali 
żadnych dodatkowych kredytów. W o- 
becnej chwili w Kołobrzegu znajdują 
się 3 dźwigi elektryczna typu kolejo­
wego, niewykorzystane absolutnie, sto­
jące na torach odstawczych, które mogli 
byśmy sprowadzić do Darłowa i urucho­
mić je w terminie bardzo niedługim, 
maksymalnym kosztem około pół milio­
na złotych. Sprowadzenie tych dźwigów 
do Darłowa ułatwiłoby również i 
usprawniło ładunek węgla na statki, a 
szczególnie węgla bunkrowego.

Wprowadzenie przeładunku rudy w 
Darłowie nie będzie wymagao tworze­
nia placów składowych dla rudy, gdyż 
na stacji naszej stale są różne węglar- 
ki i ruda ze statków bylaoy przełado­
wywana bezpośrednio na wagony.

Zdzisław Grzywa.

Jak podaje Główny Urząd Morski po 
dokonaniu ostatecznych obliczeń, ogolny 
obrót portów Gdyni i Gdańska wyniósł we 
wrześniu b. r. 1.216.155 t., z czego na wy­
wóz przypada 9i6.257 t., a na przywóz. 
299.898 t.

Przez Gdynię w eksporcie przeszło 
432.169 t., a w imporcie 124.122 t. Łącznie 
przeładowano w Gayni 556.791 t., a v 
Gdańsku 659.864 t. Sprowadzono przez 
Gdańsk 175.776 t„ a wywieziono 484.088 t. 
różnego rodzaju towarów, (h) •

Warunki płacy marynarzy
W związku z toczącymi się obecnie 

pertraktacjami Związku Marynarzy z 
Komisją Morską Stanów Zjednoczonych 
o zawarcie umowy zbiorowej, Komisja

Kri]

St. Zjedn.
W. Brytan
Norwegia
Szwecja
Dania
Holandia

Morska opublikowała zestawienie płac 
marynarzy amerykańskich w porówna­
niu z placami marynarzy bander euro­
pejskich:
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40 56 1,80 14 210 1,41 300
45 56 1,30 14 170 0.80 130
48 56 1,20 21 101 0,40 113
46 56 1,30 12 85 0,40 114
48 56 1,30 12 68.87 0,30 98
45 ' 55 0,80 12 74 0,57 85

Wszystkie podane wyżej stawki dotyczą starszych marynarzy.

Zamówienia raazieckie
m stoczniach duńskich i niemiec *'

w Kanale KiEońskiim
Omawiajnc ruch w Kannie Kiloń- 

skim w r. 1949, hamburska .Hansa" pi­
sze, że dominująca rolę odgrywa w nim 
polski węgiel W ciągu 5 pierwszych 
miesięcy roku 1948 przeszło przez Ko­
na} 4,6 mil. t. węgla, czyli o 8 proc. 
więcej ulż v/ odpowiednim okresie ro­
ku 1947, co -w znacznej mierze przypi­
nać można łagodnej tegorocznej zimie. I 
Przypuszcza sie, że obroty całego roku 
1948 osiągną 12 mil. t„ Co stanowić bę­
dzie Jednak tylko 60 proc. liczby przed 
wojennej.

W roku 1947 ruch w kierunku zacho 
dnim stanowił 60 proc. obrotów całko­
witych, w ciągu 5 miesięcy r. 1948 spauł 
on do 53 proc.

Udział węgla w obrotach towaro­
wych wynosił 44 proc., czyli o 13 proc. 
więcej niż r,- ubiegłym roku, innych to­

warów musowych 36 proc. Ruch stat­
ków w obu kierunkach: 17.750 jedno­
stek, 4.5 mil. NRT, w tym 10.800 jedno­
stek załadowanych (3,3 mil. NRT). Na 
pierwszym miejscu (wśród 20) siata 
bandera holenderska (50 proc.), dalej 
szwedzka. (a)

W ramach nowego układu h*.idlowe 
go, zawartego między Danią a Z. 5. P 
R„ stocznie duńskie otrzymały zamówie-

Ra~’zfecki rs'esfr stctkAw
Rejestr statków Z. S. R, R. powstał 

50 lat temu, przekształcony z Biura U- 
bezpieczeri Transportowych, 'a znany po 
przednio pod nazwą Rejestr Rosyjski.

Rejestr ten jest obecnie jedyną in­
stytucją kontroli technicznej budowy to 
nażu i klasyfikacji na terenie Z. S. R. R. 
i wszystkie statki handlowe Z. o. R. R. 
podlegają jego przymusowej khtsyjika- 
cji i rejestracji Ponadto Rejestr opra- 

1 cowuje przepisy budowy statków ctalo- 
[ wych, zapewniając lacjonalne wykorzy­

stanie materiału. (EJM)
.___ _______ ■ «;1 - i -

Amator „!iay‘a 
ire ońwmańa 
Statek pod aresztem 
czeka na stoczni

Fiński statek „May“, który 13. 7., pły­
nąc z ładunkiem koksu z Gdańsku do Fin­
landii miał awarię, został uratowany i pny 
holowany do Gdyni przez holownik „Her­
kules“.

Obecnie stoi w gdyńskiej stoczni, Ka 
dłub ma naprawiony, tak, że mimo uszko­
dzonych maszyn mógłby wyruszyć w dro­
gę na holu, jeśli armator nie ycchce powie­
rzyć gdyńskiej stoczni naprawy maszyn.

Na razie jednak statek jest pod aresz­
tem, pon eważ armator dotąd nie zapłacił 
GAL-owi należności za akcję ratowniczą. 
Makler statku oczekuje dyspozycji z Hel­
sinek, ale jak dotąo armator nie odpowia 
da. (m)

Port szczeciński
pisłatfewał we wrześniu
pnwmtS śo*t

i?

nia na budowę 6 jednostek handlowych, 
w tym 5 statków - chłodni po o G tys. 
BRT i 1 tankowca o 12.000 BFT. Mata- 
riał budowlany, t.j. stal i drzewo, będzie 
dostarczony przez Z. S. R. R. Ca’kowi- 
ty koszt budowy wyniesie ok. 40 mii. ko 
ron duńskich.

Wed’ug doniesień agencji P.eutera, 
władze radzieckie poczyniły też zamó­
wienia w bałtyckich portach ri=mioc- 
kich na budowę w ciągu naj.b! szych 
2 lat ponad 200 małych jednostek żeylu 
gowych. (B1M)

Pomimo 67tormów, panujących we 
■wrześniu, port szczeciński przeładował 
305.837 t. Z tego w imporcie 61.865,3 
t., a w eksporcie 243.972 t.

W imporcie znajdujemy następujące 
towary: ruda 49.520,5 t, olej drzewny 
55 t, drobnica magazynowa 11.740,8 t. 
(w tym śledzie solone 1.947 t., tomasyna 
2.650, celuloza 3.705,7 t., makulatura
1.486,4), drobnica niemagazynowana 549 
t. (konstrukcje stalowe, wyroby metalo­
we), W imporcie także było 5.487 koni. 
Towarów tranzytowych w imporcie prze 
ładowano 28.519 t, przeważnie rudę i 
wyroby metalowe

W eksporcie przeładowano ogółem 
243.971,9 t, w czym węgla 227.066 t., a 
więc o 1 tys. ton więcej, niż w miesią­
cu poprzednim. Węgla bunkrowego — 
12.890 t, drzewa — 364 t. i paliwa płyn 
nego — 138 t. Drobnicy magazynowej 
eksportowano 2.014,7 t., a drobnicy nie- 
magazynowanej 1.498 t. oraz 925 t. tran­
zytu.

Pasażerów przyjechało 675, wyjecha 
ło zaś 567.

Statków weszło w miesiącu sprawo­

zdawczym 223 o pojemności 131.719 
NRT Reprezentowane były bandery 
(wg ilości 6tatków): szwedzka, duńska, 
rińska, norweska, polska, radziecka, ho 
lenderska, angielska.

Wyszło 237 6tatków o pojemności 
139,737 NR1. (kuczj

We Władysławowie

ma powstać 
fabryka mączki

Centrala Rybna wysunęła projekt budo­
wy nowej fabryki mączki rybnej w porcie 
Władysławowo. Fabryka ta przerabiałaby 
odpadki rybne na paszę dla zwierząt oraz 
na tłuszcze odżywcze, lecznicze 1 technicz­
ne. llośc owo odpadki rybne stanowią prze­
ciętnie 40 proc. ogólnego tonażu ryb wyła­
dowanych w portach, a przeznaczonych do 
przeróbki w przemyśle rybnym.

Wraz z projektem budowy fabryki mącz­
ki rybnej wysunięto projekt budowy no 
wych, wiełk ch zakładów przetwórstwa ryb 
nego we Władysławowie. Jeżeli cha pi o 
ickty zostaną zrealizowane, będzie to dal 
szy poważny krok w kierunku aktywizacji 
gospodarczej małych portów, (h)

Pomoc dla
Celem przyjścia z pomocą maić t 

średniorolnym gospodarzom — hodow­
com pszczół, którzy znajdują się w trud 
nych warunkach ŁnansoWyCh, Konntet 
E onomkczny Rady Ministrów przezna­
czył 15 mu zł. na obniżenie ceny cuk­
ru, używanego dla podkarmiania 
pszczół.

Suma 15 mil. zł. pozwoli na obniże­
nie ceny cukru na potrzeby hodowców 
pszczół do około 80 zł. za kg. Cukiei 
po zniżonej cenie oddawany będzie dc 
dyspozycji Zrzeszenia Pszczelarzy Zw 
Sam. Chł., które z kolei rozprzeda gc 
w ilości 1 — 3 kg. na jedną rodzin«

’ pszczelą. ' (rich)

Puch statków
N'itvi Maki«« Ladon

ikad — 
Dokąd

Od godi. 15 dnia 1. 10. do godz. 15 dnia 8. 10. 

GDYNIA — na wejściu;
GAL | pusty Ustka
Hirhel |c. 242 Szwecja
Agmor 
A/gmor

— na wyjściu*

Herkules poi. 
Ulla srw. 
Skogland szw. 
Alfa *zw.

Frederiksborg 
Bal tanie bryt. 
Aske fin. 
Pokucie poi. 
Rywarden szw. 
Herkules poi. 
Narocz poi, 
Lunge szw. 
Beta szw. 
Strcmbołi wl. 
Wisła poi.

GDAŃSK
Helfrid szw.
O einen szw.

Navlg.
PKB
Navig.
R. i B.
Navig.
GAL
R. i B.
Baltship
Agmor
R. i B.
GAL

W. 2794 
dr. 148 
w. 2088 
sól 7 
W. 4104 
pusty 
W. 2198 
w. 1612 
w. te 1. 
w. 9900

Francja
Londyn
Finlandia
połowy
Szwecja
Gdańsk
Fiancja
Szwecja
Szwecja
Włochy

ŻEGLUGA - FORTY - RYBOŁÓWSTWO
gro ch Wlk to ria • 
fasola biała 
wyka 
paluszka 
seradela 
rzepak ozimy 
siemie lniane 
mak niebieski 
rzepak jary 
rzepik jaiy 
gorczyca 
otręby pszenna 
otręby żytnie 
otręby jęczmienne 
otręby kukurydziane 
Dtreby owsiane bez łuski 
otręby owsiane z łuską 
łuski owsiane
siano prasowane nowe II stand.
siano prasowane nowa III stand.
słoma prasowana
cebula
marchew
buraki ćwikłowe 
kapusta am ag er 
selery 
pory
pietruszka
maimelada
jabłka przemysłowe
pokost lniany

Tendencja ogólna spokojna,

3,700— 4,300 
4,800— 5,400 
4 000— 5,000 
3,500— 3,800
3.500— 3,800
3.500— 3,800 
6,300— 6,600

11.500— 12,500
12.500— 13,500
5.500— 5,900 
5.200— 5,500
?,ooo— n ooo

1,350
950
850
850
550
400
300

650— 700
600— 650
550— 625

1,800— 2,200 
900— 1,000

800— 1.000 
800— 1.000
3.000— 3,500 
2,600— 3,000 
2.500— ?,800

15.000— 19 G00 
2,000— 2.800

70.000— 78,000

Z CENNYMI ŁADUNKAMI
Szwedzki „Sunnaren" wy 

ladowuje w porcie Gdyń­
skim przy nabrzeżu Rotter- 
damskim skóry solone i su­
che, orzywiezione 7 b. m. 
Ponadto ładunek liczący 
1.093 t. zawiera wełnę i 
miedź
ŻYWNOŚĆ DO WIELKIEJ 
BRYTANII

W dniu 7 b, m, odeszły z 
portu gdyńskiego dwa stat­
ki Zjednoczone) Korporacji 
Bałtyckiej, udając się do 
Londynu z ładunkami drób 
nicy. „Baltania” zabrał 4 
pasażerów i 311,1 t, drobui 
cy: jaja, gęsi, kury mrożo­
ne, próbki kopry, capeliny, 
bawełnę, flanelę, wyroDy 
szklane i tekstylia. „Bal 
tannic’’ załadował 148 t. w 
tvrp jaja. jelita, bekony,

gęsi, kury, kaczki itd. oraz 
wyrobv emaliowane i porce 
łanowe.

WIADOMOŚCI 
m OROGRAFICZNE

Ukazał się nr 30 Biulety­
nu wydawanego przez służ­
bę hydrograficzną Min. Że­
glugi. Zawiera on informa­
cje dotyczące Bałtyku Po­
łudniowego i Zatoki Gdań­
skiej. Znajdujemy tu; roz 
mieszczenie świateł w por­
cie Ustka, przywrócenie 
światła u wejścia do portu 
Wtadys’awowo, wyłożenie 
pław torowych na podejściu 
do portu Jastarnia i zai r- 
stałowanie światła na ka- 
szycy, instrukcję nawigacyj 
ną dla statków idących do 
Jastarni, zmiany pław u wej 
ścia do portu gdyńskiego w

związku z prowadzonymi 
pracam, przy falochronach 
ltd.
RÓŻNORODNY ŁADUNEK

Norweski „Mailand”, któ 
ry załadował w Gdańsku 
pierwszą partię zboża eks­
portowego w ilości 300 t. od 
chodząc do Norwegii doła­
dował w Gdvni łupek szamo 
tow.r i wyroby żelazne wa­
gi 668,6 t.
UST JWANIE WRAKÓW

Stale prowadzona akcja 
oczyszczania portów z wra­
ków daje wyniki. Ostat­
nio z Kanału Kaszubskiego 
w norde Gdańskim usunięto 
t-zv dalsze wraki oraz dwa 
z Leniwki. Natomiast ba­
sen IV nrzv wyspie Holm, 
którą, został niedawno prze 
sondowanv i przetrałowany j

kryie jeszcze kilka wraków: 
częściowo widoczny nad 
wodą ponton i całkowicie 
zatopioną krypę. Oba te 
wraki zostały oznakowane 
pławami. Ponadto podczas 
oczyszczania dna znalezio­
no rury od elewatora, szy­
ny żelazne ltd.

NASZE TRAMPY 
S-s „Toruń” w drodze na 

Cypr zawinął do Haify. S-s 
„Wilno" wyładowuje wę­
giel w Norwegii. W Gan­
dawie ftoi s-s „Kraków" 
kończąc wyładunek węgla.
S-s „Katowice" ładuje w Li 
verpool drobnicę dla Loniy 
nu, Do Gandawy płynie 
s-s „Rataj’1. Ze Szczecina 
wychodzi s-s „Kolno”. W 

Kopenhadze wyładowuje dro“f„, £yr. 4ol, 
koks B-S „Kutno”, ni da, k,s — koks.

— na welśclo:

1 Baltic a |r- 1350 IVestsTa.
Baltica J pusty IGaefle

— na wyjściu*

Poznań poi. 
Skcgen dun. 
Annes szw. 
Alice dun.
Iris fin.
Hasing srw. 
Oddevold szw. 
Heindal szw. 
Gefion sz,w. 
Salona srw. 
Narwik poi. 
Inge dun.
Start dun.

GAL
Hichel
Ealtica
Hichel
Baltica
Polship
Nautica
Baltica
Baltica
Ealtica
GAL
Navig.
Polbal

w. 2501 
k. 1062 
k. 290 
w. 1823 
dr. 388 
w. 1470 
w. 1529 
k. 316 
k. 330 
k. 142 
b, 400 
k, 485 
k, 215

Belgia
Gaefle
Szwecja
Dania
Helsinki
Caen
Szwecja
Szwecja
Szwecja
Szwecja
Lulea ’
Dania
Dania

USTKA — na wejściu:
Od dnia 27. 9. do dnia 3. 10. 1948

Borg a szw. 
Malva szw.

Hichel
Kicbel

jUddevalla 
I Stockholm

—- na wyjściu*
Elisabeth dun.
Oernen szw, 
Svanen szw. 
Ein a srw.
Vera lin. 
Ingeborg fin. 
Svensko szw. 
Borg a szw. 
Malva srw.

Navig.
Baltica
Hichel
Kich el
Navig.
Navig.
Szym.
Hichel
Hichel

w. 409 ! Dania 
vr 303 Gevle 
w. 485 Gevle 
w 330 Gevle
w. 5S0 
w. 465 
w. 628 
w. 605
w. 655

Finlandia 
Finlandia 
Sz.wecja 
Szwecja 

J Szwecja

— celuloza, w. — węgiel, dr 
wyroby żelazne, z, 4
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Gdyni potrzeba 10.000 nowych mfeszkań
Na posiedzeniu Miejskiej Rady Narodo­

wej m. Gdyni, które odbyło się 7 bm., pre­
zydent miasta, ob, Zakrzewski, złożył spra­
wozdanie f działalności Zarządu Miejskiego 
w drugim kwartale br,

Ciekawy i dajacv wiele do myślenia o- 
dało zestawienie cyfrowe przestępstw

k; Zdrów a w Gdyni leczyły 13000 osób.
Poza tym prezydent poruszył w sprawo­

zdaniu sprawy szpitalnictwa, przedsiębiorstw 
mie-skich i straży pożarnej.

Naczelnik wydz. technicznego, inż. Mi­
chalski, zreferował projekt odbudowy do­
mów mieszkalnych nc Oksywiu, Witami­
nie i tmzy ul. Tatrzańskiej. O projekcie tym 

miasta w c,ągu 3 miesięcy sprawozdaw- | pisaliśmy cbszemie w związku z rozpoczę-
Vif* WV U /»to tsmim-i. \ 4 ! _-N Ic' eu,, i r- N —

brs
l wyt-roczen, pcpelnionych przez obywateli

czych. Na ogólną dość wykroczeń przypa 
da aż 20 proc. na tle alkoholowym. Jeżeli 
liczbę tę porównamy z kwartałem ubiegłym 
— 3,97 proc. — przekonamy się, że w cią­
gu zaleuw'e 3 miesieev 
ILOŚĆ PIJAKÓW ŻNAC7NIE WZROSŁA

W ciągu tvcn trzech miesięcy popełnio­
no w Gdyni /5ii przestępstw, z czego wy­
kryto 61 pro:. Oddziat karne - administra­
cyjny ukarał grzywną 2206 osób. 2422 oso­
by zapłaciły mandaty karne na łączną su­
mę 177.CX-0 zl. Wobec tych cyfr trudno po­
wiedzieć, że gdynianie prowadzą życie nie­
naganne.

Z kolei prezydent omówi! sprawy miesz­
kaniowe. Wobec v/ielk ej ilości osób ubiega 
lącycb sit o przydziały mieszkaniowe oraz 
wobec trudnych warunków, w jakich mieszka 
ludność rou tnicza Gdyni, Zarząd Miejski 
oblicza, że dla zaspokojenia aktualnych po­
trzeb ai eszkaniowich miasta 
POTRZEBA OKOŁO 1U.U00 NOWYCH 

MIESZKAŃ
\v tym roku nie ma co myśleć o wybudo­
waniu tylu mieszkań. Zarząd Miejski spo­
dziewa ■ się jednak większych dotacji na rok 
przyszły.

Po omówieniu spraw oświaty I Wltury 
prezydent nrzeszeJł do zagadnień opieki 
społecznej. Pewna innowacją w tej dziedzinie 
będzie zapowiedziana
U KWIL ACJA KUCHEN ŁUGOWYCH 

Zamiast obiadów, na które ostatnio było co­
raz mniej amatorów, wydz. opieki społecz­
ne1 będzie wydawał podopiecznym suchy 
prowiant. Zmiana ta będzie wprowadzona 
na żądanie podopiecznych którzy jednogło­
śnie wypowiedzieli s'ę za tym systemem po­
mocy.

Os: odkj Zdrowia pracują coraz sptaw- 
niei Ilość pacjentów rośnie z miesiąca na 
miesiąc. W okresie sprawce dawczym Ośrod-

dem prac Miejskiej Komisji Nadzwyczaj­
nej, Rada przyjęła projekt jednogłośnie.

Po wybraniu 8-osobowego Sądu Obywa­
telskiego oraz przyjęciu wniosku Zarządu 
Miejskiego w sprawie 17 milionów pożyczki 
w Banku Komunalnym na rozbudowę wodo 
ciągów w dzielnicach podmiejskich, MRN 
uchwaliło plany gospodarcze Zw. Samorzą­
dowego gminy m. Gdyni na r. 1949. Uchwa

la byb zwykłą formalnością, ponieważ na 
poprzednich posiedzeniach Rada już uchwa­
liła budżet na rok 1949.

W czasie posiedzena wiceprzewodniczą­
cy MRN, prezes Tow. Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, dr Teisseyre wygłosił przemówie-

MJESIĄCU POGŁĘBIENIA PRZYJAŹNI
Polsko - Radzieckiej. Mówq zaapelował do 
radnych o popieranie działalność;. TPPR i 
szerzenie jego haseł na terenie swoich war­
sztatów pracą, w domu i wśród otoczenia.

Po wyczerpąmu porządku dziennego prze 
wodn.czący MRN. cb. Stolarek, zakomuni­
kował zebranym, że w bieżącym mieś ącu od 
będzie się uroczyste posiedzenie Rady, spec­
jalnie poświęcone Miesiącowi Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radź eckiej. (t)

Kalendarzyk imprez w Sopocie
w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-hadzieckieJ

W dniu 7 bm. o godzinie 19 w związku 
z inauguracją Miesiąca Pogłębienia Przyja­
źni Polsko - Radzieckiej odbyło się w Sopo­
cie w gmachu KIP-u przy ul. Podgórnej 27

Ucap, PRÜÖ!
w związku z czwartą rocznicą “stuienia 

Milicji Obywatelskiej Komendant ORMO 
m. Gdyni zarząc, za zbiórkę we wszystkich 
plutonach ORMO w dniu 9. 10. godz, 16 
w poszczególnych plutonach. Godz. 16.30 
-biórka całości na placu alarmowym przy 
i Kom. MO m. Gdyni, ul. -św. Wojcie­
cha Nr 7.

»Święto Milicjanta« w Gdyni
DGś, o godz. 16.30 oddziały Milicji Ob. 

i ORMO oraz delegacje organzacji polit. 
i spi łecznych zbiorą się na Skwerze Koś­
ciuszki, po czym udadzą s;ę ul. Świętojań­
ską i szosą gdańska do Redłowa. Na cmen­
tarzu wojennym odbędzie się uroczyste zło­
żenie wieńców na grobach żołnierzy radzicc 
kich i zapalenie znicza.

W niedzielę o godz. 10 rano w kinie 
„Goplana" odbędzie się akademia, połączo­
na z występam artystycznymi.

Ujęcie morfloiczyru 
dziecka

W ub. tygodniu donosiliśmy o zabój­
stwie 13-nsesięcznegu chłepcą, Jacka Wal- 
kowskiego, zam. w Sopocie, Kochanowskie­
go 20. Podejrzana o dokonanie morderstwa 
pracownica donwiva wówczas zbiegła. Za­
trzymana 6. 10. Janina Szepelska przyznała 
fię, ie dziecko zabiła. Motywy na razie są 
nieznane, (dt)

II bat za Je&HKjscjtt

Organizatorzy apelują do społeczeństwa 
gdyńskiego o wzięcie licznego udziału w 
obchodzie „Święta Milicjanta", (t)

W SC POCIE
W*,obotę o godz. 18 przy Operze Leś­

nej odbędzie się capstrzyk MO i OkMO,

połączony z apelem poległych i złożeniem 
wieńców na grobach żołnierzy radzieckich 
Bezpośrednio po capstrzyku, o godz. 19 
rozpocznie się akademia w sali konferen­
cyjnej Zarządu Miejikiego.

„Yu dajjs masło!“

Mk piątek przed Sądem Okr. w Gdyni 
toczą ła się sprawa przeciwko Leonowi Dom 
skiemu, ur. w 1915 r. w Wejherowie, oskar 
żonemu o to ze w okresie od połowy wrze­
śnia 1939 do 9 maja 1945 jako biockleiter 
NoDAP żołnierz arm i uemieckiej dzia­
łał na szkodę ludności polskiej. Donrsklego 
sądził sąd w składzie: przewodniczący —• 
Drwięga, ławnicy — Jaine, i Jankowski. 
Oskarżał prok. Kulikowski. Bronił adw. Plu 
ta.

Na ki'ka dni przed wkroczeniem do 
Gdyni Niemców Doniski został aresztowa­
ny przez władze polsk'e Gdy go prowa­
dzono do aresztu. Polak Jan Wosik plunął 
Domskiemu w twarz i wyzwał go od Niem­
ców. Dcmski zapam ętał obelgę. Po wkro­
czeniu Niemców zrob.ł doniesienie na Wo­
sika, na skutek czego Wosik został aresz­
towany i rozstrzelany w Piaśnicy.

Na '"iosnę 1940 r. Domski udał się do 
żony Wosika, Moniki Wosik i pytał ą o

„Piesii TaUj«“
Reprßzentacyjny 
film radziecki

W ramach Miesiąca Pogłębienia Przyjaź­
ni Polsko - Radzieckiej kina nasze wyświet­
lają najcelniejsze Limy radzieckie. „Pieśń 
Tajgi która zaingurowała ten festiwal na 
Wybrzeżu, jest filmem nowym przedstawić-, 
nym na tesjorocznyrh festiwalach firnowych 
v. Mariańskich Łaźniach j Zlinie, gdzie był 
kilkakrotnie nagrodzony.-

„Pieśń Tajgi" łączy harmonijnie intere­
sującą i glebok t treść z bardzo piękną for- 

; mą. Tematem filmu jest tragedia wewnętrz- 
la p an,sty, który został na froncie kontuzjo 

1 wany w rękę i stracił perspektywę dalszej 
.ariery. Ucieczka ze środowiska artystyczne- 
jo, y którym odczuwał boleśnie swoją stra- 
ę, do syberyjskiej tajgi — jest jego ratun- 
f.tm. Tutaj prosty a wspaniały lud sybervj- 

1 ki i otaczająca przyroda stają się jego nat- 
J hnien cm. Baiaszow odzyskuje poczucie swej
> eartcści Ludo:,a twórczość muzyczna za- 
* ’ładnL jego talem kompozvtorski. Powsta-

e wielkie dzieło sławiące piękno ziemi sy- 
-eryjskiej, jej lud i gigantyczny jego wysi- 

j ek w przeistaczaniu pusrkowia w uprzemy*
I łowioną i feogątą kra.nę. Artysta nie może

> i yć w odi i wamu od swego ludu, uznawać
ylko sztukę dla sztuki — jego twórczość 

, nusj być związana z narodem, musi temu 
i 'arodowi służyć — oto jest myśl przewod- 
1 iią „Pieśni Tajgi",
t Typy ludowe w filmie Pyriewa sa świet­
nie: żywe, prawdziwe, wnoszące radość ży- 

u ia i tdrowy humor. Cały f lm tchnie opty- 
; mznJtm. Barwa stanowi wielki urok tego 

mit śmiało można powiedzieć że jest to 
“hyba film o najpiękniejszych kolorach, ja- 

e oglądał śmy na ekranie. Niektóre sceny 
uą prześliczn- i robią wrażenie kompozycji 
Malarskich. Muzyka stanowi w „Pieśnj Taj­
ni" ważny składnik. Od wspaniałego wyko­
nania koncertu Es-dur Liszta przez orkiestię 
jymfoniczną z fertep anem aż do równie 
Mętnych chórów ludowych (czy u nas kie- 
ykofwiek będą tak śpiewali?). Dźwięk to 
skże ostatnie słowo techniki filmu radziec- 
lego.

W głównych rolach występują Drużnikow 
Ła dymna. Role te jednak ty i :o pozornie 

i główne, bo właściwie najważniejszym ak- 
arem jest iud. Fihn zagrany jest bardzo do­
ne. U-ok „P eśni Tajgi" jest tak przemo- 
ny, zalety filmu tak wyraźne, że można 
rmalo przymknąć oko na niemłody twarz 
.»dynłny, (zg)

aresztowanego męża. Według zeznań, zło­
żonych przez Monikę, Wosik w czasie prze­
wodu sąc.owego, oskarżony j>mep'-aszał ją 
wtedy i prosił o przebaczenie. Swój niecny 
czyn tłumaczył tym, że n:e zdawał sobie 
sprawy ze Strasznych następstw, jakie pocią­
gnęło za sobą jego doniesienie. Zapropo­
nował Wosikcwej pomoc materialną.

Powołany do wojska niemieckiego jako 
członek I giuoy narodowościowej w 19ł4 
roku znajdował się w b. Generalnym Gu­
bernatorstwie W okolicach Skemiewic 
brał udział w obławach na polskich party­
zantów. Po wojnie, w listojaadzie 1946 r. 
został aresztowany w Szczednku przez wła 
dze bezpieczeństwa.

Na pytanie sądu Domski przyznaje się, 
że należał do I grupy nar. niem., do NS 
DAP oraz, że działał na szkodę Wosika 
i partyzantów polskich. Zeznania świad­
ków — Moniki Wosikowej i b. policjanta 
Szubertowicza łagodzą nieco winę oska*in­
nego. Jest faktem, że Domski pomagał Wo­
skowej po aresztowaniu jej męża oraz Szu- 
bertowiczowi i jego żonie.

Sąd uznając Domskiego winnym czynów 
zarzucanych mu w akcie oskar. i uwzględ­
niając okoliczności łagodzące, skazał na 10 
lat więzienia z zaTczeniem aresztu śledcze­
go oraz na utratę j>raw publicznych i cbr 
watelskich praw honorowych na lat 10. (t)

Piątkowy targ w Gdyni był dość ospałą 
Gosposie zaopatrywały się bez sp-cjaln :go 
entuzjazmu w jarzyny . owoce, których 
ceny nie zdradzają tendencji zwyżkowych. 
Wszyscy rozglądali się za masłem i ajami. 
Tych ostatnich było zresztą dość dużo — 
ale po 24 zł za sztukę. Toteż jajka nie mia­
ły wielu amatorów.

Przv stoiskach z nabiałem i pieczywem 
wewnątrz Hali ruch panował niewielki. Nikt 
się nie kwapił do kupowania kwaśnego, chu 
dago twarogu a suchego żółtego sera W 
przejściach spacerowały kobiety z pełnymi 
lub pustymi 1 oszykair.i, zaglądając po kolei 
do każdego boksu A nuż coś się kupi?

Nagle w Hali zakotłowało się. Powodem 
tego zjawiska był okrzvk jednej z kupują­
cych:

— Tam sprzedają masło!
Gosjiosie rzuciły się tłumn i do uprzy­

wilejowanego stoiska. Rzeczywiście, masło 
było. I to zupełtre oficiauiie, jx> cerue urzę 
dowej. 580 zł za kg. W jednej chwili przed

stoisk em uformował się długi ogonek.
Wypadek powyższy jest charakterystycz 

ny. Öd tygodnia obowiązują ceny sztywne 
masła. I od tygodnia . bardzo trudno dostać 
masło. Kupić można, owszem, ale po 700 zł 
spod lady. (t)

nadzwyczajne zebranie miejscowego oddztt 
lu Tow. Przyj. Polsko - Radź., na którym 
omówiono program Imprez.

W dmu 11 bm. o godzinie 18 cap­
strzyku wyruszy ulicami miasta pochód, zło­
żony z delegacji partii politycznych, instytu­
cji spoi., młodzieży itd., udając się na Cmen 
tarz Żołnierzy Radzieckich w Scpocie.

W dniu 12 bm. o godzinie 19 c Joedzie 
się w Grand Hotelu akademia, Duświęconr 
pamięci Lenina, jao akademii koitcert.

W dniu 15 bm. o godzinie 19 rektor Po­
litechniki Gdańskiej prof. Turski, wygłosi w 
Zarządzie m. Sopotu odczyt o nauce ra­
dzieckiej,

W dniu 21 bm. o goaz-nie 19 w Zarzą­
dzie Miejskim wygłoszona zostanie prelek­
cja na temat obrony Stalingradu.

W dniu 30 bm., także o godzinie 19, 
Klub Inteligencji Pracującej w Sopocie zapra 
sza na sobótkę z wys.ępami artystycznymi.

Wres^ie w dniu 7 listopad» o godzinie 
11 urządzona zostanie w Grand Hotelu uro­
czysta akademia poświęcnoa rocznicy rewo­
lucji radź eckiej.

Niezależnie od tych imprez w świetlicach 
zakładów pracy zorganizowane zostaną sta 
raniem Kół PPR i PPS odczyty, pogadanki 
i wieczory taneczne, a w kinie Polonia wy­
świetlone zostana najlepsze filmy radzieckie. 
Decyzja prof. Milasa. „Pieśń Tajgi" Narze­
czona z Turkmenii", „Młodzi idą", „Na 
morskim szlaku" i inne. (tz)

WBMI
Prezydium Gdańskiej Wojewódzkiej Ra­

dy Narodowej komunikuje, żf dn.a 9 jaaż- 
dziemika o godz, 9.30 w sali konferencyjnej 
UWG (Gdańsk, Okopowa 5) odbędzie się 
plenarne posiedzenie G. W. R. N.

Okazja dla myśliwych
Pc'ovią dzików w województwie ęihńskr.n 
sB«ai&±ą§ &‘iijfśr-zeBSć

Stan zwierzyny, przetrzebionej znacznie 
w całym kraju dzialairami wojennymi, nie 
jiozwaia na całkowite wykorzystar'e ró­
wnież doskonałych terenów łowiec! mb, jaki 
mi dysponuje miejscowa Dyrekcja Lasów.

Stan zwierzyny w porównaniu z ubiegłym

Ośrodki sikdenio luwodowcga
Min. Oświaty organizuje centralne os.od­

ki wyszkolenia zawodowego. Będą one gro­
madziły uczniów, pragnących kskonalić się 
w którejś gałęzi rzemiosła. Takie ogólnokra­
jowe centrale tworzone: będ? albo p*zy sz1" - 
łach zawodowych, albo też przy Zakładacn 
Doskonalenia Rzemiosła. W tym ostatn.m

Na odbudowę Warszawy
Wpłacili w redakcji na Fund. Odbudo­

wy Warszawy:
— Uczniowie Państw. Gimn. i Lic. im. 

Bolesława Chrobrego w Sopocie — zł 5000;
— Publiczna Średnia Szkoła Meialowo- 

Ełektryczna — zł 2.472;
— Państwowe Gimnazjum Mechanicz­

ne i Państwowe Gimnazjum Elektryczne w 
Gdyni — zł 4.487,

— Pracownicy C. R. Gdyn a — zł 4.200; 
— Rybacy, absolwenci Kursu Szyprów 

w Gdyni — zł 4.000.

Spotkanie bokserskie
między ZK5 „Stoczniowiec" a GKS „Ka­
szubią“ odbędzie się w sobc.ę dnia 9. tO. 
w kur,ai w sali Jana Borka, ul, Wybić 
kiego 4.

Lekars^s 

w Gdańsku
podaje do wiadomości studentów, że nor­
malne zajęcia szkolne na ws: vsth.ch wy­
działach rozpoczynają się w dniu 11 paź­
dziernika.

Sprzedaż nieruchomości 
poniemieckich w Sopocie

Ukazał się już Gdański Dziennik Wi 
jewódzki, zawierający pierwszy wyknz 
nieruchomości sopockich, przeznaczo­
nych do sprzedaży.

Wnioski o kupno nieruchomości wy­
mienionych w wykazie, należy składać w 
Referacie Osiedleńczym (Zarząd Miej­
ski, pokój Nr 115) w terminie do 25 
października.

W następnych Dziennikach Woje­
wódzkich ukazywać się będą dalsze ko­
lejne wykazy nieruchomości. (n)

Ostatnie przedstawienia 
„Tańca Księżniczki“

Dyrekcja Państw Teatru „Wybrzeże" 
komunikuje, iż w sobotę i niedzielę, t. j. 
9 ii 10 października, odbędą się dwa ostat­
nie pmedstawlenia komedii Morstina „Ta­
niec Księżniczki" w teatnie „Wybrzeże" 
w Sopocie. Początek przedstawień o godz. 
19.30, zniżki pojedyncze a grupowe v,ażne.

wypadku bęuą cne dostępn ■ me tylko dla 
uczniów, ale i dla czelaunikćw i majstrów.

Gdański Zakład Doskonalenia Rzemiosła 
projektuje stworzenie ogólnopolskiego oś­
rodka wyszkolenia szkutniczego w Łebie i 
ośrodka wyszkolenia piekarsko - cukier,,icze 
go w Gdańsku. Ośrodek szkoleniowy w Le­
nie powstanie z chwilą osiągnięcia porożu 
mienia między M.n. Żeglugi, Centralnym O- 
środkiem Wychowania Morskiego, władzami 
oświatowymi i Zakładem Doskon nenia Rze­
miosła. Pertraktacje są w to.iu. Warunki do 
tworzenia podobnego ośrodka w Łeb e są 
bardzo korzystne. Łeba bowiem rozporządzi 
bardzo dobrze urządzonymi warsztatami 
szkutniczymi i ma budynki, Które tanim ko­
sztem można dostosować do petrzeb bursy 
uczniowskiej.

Ośrodek szkolenia piekamiano - cukier­
niczy już jest w stadium realizacji. Ubytko­
wana dotychczas przez gdański Zakład Do­
skonalenia Rzemiosła piekarnia mechanicz­
na we Wrzeszczu stanie się już w bm współ 
nym warsztatem szkoleniow, m średniej szko 
ly zawodowej Nr 3 i Zakładu Doskonale­
nia Rzemiosła. Z wydatna pomocą przyszło 
Kurator.um O. S, Gdańskiego, które prze­
inaczyło 3 etaty nauczycieli zawodowych i 
subwencje na inwestycje. O ile zostanie roz­
budowana bursa ten własn e warsztat b„dzie 
służył centralnemu ośrodkowi wyszkolenia 
piekamiano - cukierniczego. (mr) «

rokiem uległ wprawdzie poważnej poprawne 
dzięki tępieniu kłusownictwa, urządzaniu 
racjonalnych polowań i odświeżaniu' krwi 
zwierzyny płowej. Stan jeleni i sarn jest na 
naszym terenie średni, podobnie jak J risów, 
Nadal jednak mamy bardzo mato daniel.; 
głuszców, cietrzewi, słonek i kuropatw. Ka­
czek równ ez niedużo, mocno przetrzebione 
zostały także zające. Natomiast dziki r azmno 
żyły się zadziwiająco i wyrządzają duże 
szkody w zasiewach.

W czerwcu i lijacu hr. Dyrekcja La »ów 
Państw, zezwoliła na indywidualne odstrza­
ły dzików urządzała obławy, nie dały one 
jednak pożądanych wyników W roku bie­
żącym projektuj się dalsze obławy na dzi­
ki, których stan zmniejszyć należ’, w «ikrę 
gu o 5Ó proc. Szereg obwodów łowieckich 
oddany zostanie w tym roku w dzie.tŁawę,

(«)

fca wylej!
Tajemnicza niemoc dotknęła piękną, o- 

(fólnie znana fontannę w ogrodzie Państwo­
wego Domu Dziecka w pobliżu pętli tram­
wajowej w Sopocie.

Fontanna od trzech lat bez przerwy, nie 
wyłączając nawet najbardziej mroźnych dni 
zimowych, b. dobrze funkcjonowała i sta­
nowiła niemałą atrakcję tej dzielnicy.

Tymczasem stała się dz.vna i smutna 
rzecz: cienisty stawek wyschł, a fontanna 
już ledwie dyszy. Czyżby się tu przepro- 
wadzato prace odwodnieniowe? Przecież 
park sopocki to nie Żuławy! Razem z Julu 
Kurkiem wołamy „Woda wyżej

(k-a)

Smalec pot: łóżkiem

8 zł za 1 kg ziemniaków w detalu
Wobec rozpoczęte] akcji 6kupu I zaopatrywa­

nia ludności miast w ziemniaki — Komisja Cen­
nikowa przy Wojewodzie w Gdańsku podaje 
obowiązując« ceny, które winny być przy sku­
pi« stosowane:

1) Cena płacona producentowi wynosi zl 500 
ia 100 kg ziemniaków jadalnych według usta­
lonych norm.

Przy »kuple ziemniaków przemysłowych obo­
wiązuje cena zł 450 za 100 kg, przy czym za 
ciemniaki dostarczane “w ramach umów planta­
cyjnych dopuszczalna je*t cena zł 500. Ceny 
powyższe rewunn« się loco rampa kolei normal­
notorowej stacji załadowania względnie miejsca 
rsypu.

Jako maksymalną wysokość zysku brutto — 
którą instytucja zakupująca może płacić apa­
ratowi tku^pu poza powyższymi cenami ustalony 
cos tał ryczałt w wysokości zł 70 za 1°0 kg łą­
cznie z kosztami finansowania* sortowania, zała­
dowania do waęonów, zastaw i należytego za­
bezpieczenia przed uszkodzeni era.

Jeżeli przy skupie rolnik powierzył dowoź 
ciemniaków spółdzielni, wolno od cen ustalonych 
dla producenta potrącać efektywne koszta prze­
wozu ziemniaków do punktów zsypu loco rampa 
kolei normalnotorowej. Wysokość stawek za 
przewóz ziemniaków ustala prezydium Komisji 
Cennikowej przy Starostach Powiatowych.

O ile punkty zsypu sriemnlaltów wyznaczono 
przaa «para* okupujący znajdują *ię * naiej- 
#cąch oddalonych od UPM W«* wwjMjaotA*

rowej, koszty dowozu ziemniaków do rampy ob­
ciążają apaT&t skupu.

Ceny sprzedażne ziemniaków jadalnych dostar 
czanych do większych miast i ośrodków przemy- 
słowych ustatlono zostały w następujący sposób:

Przy sprzedaży detalicznej ziemniaków na 
stacjach docelowych począwszy od 50 ko wzwyż 
ustalono dopuszczalny zysk brutto w wysokości 

j 27 -procent. Wobec tego przy założeniu ceny 
^ 570 — loco wagon stacja załadowania, ceną 
loco stacja docelowa [po zaokrągleniu) wynosi 
il 720 za 100 kg.

Przy sprzedaży detalicznej ziemniaków w skle 
pach »leci spółdzielczej 1 państwowej ustalony to 
•tal dopuszczalny zysk brutto w wysokości 44 
procent. Wobec tego cena detaliczna w sklepach 
sieci spółdzielczej i państwowej (po saokrugle- 
niu) wynosi zl 8,— za 1 kg ziemniaków jadal­
nych.

Przy sprzedaży hurtowej ziemniaków na sta­
cjach docelowych począwszy od ! tony wzwyż, 
bezpośrednio z wagonu ustalony został dopusz­
czalny zysk brutto w wyr>okości 20 procent. 
Wobec tego cena hurtowa loco stacja docelowa 
wynosi zl 684,— za 180 kg.

Ceny detaliczne w innych punktach sprzedaży 
ustala się na podstawie cen hurtowych zakupu 
względnie targowych przy zastosowaniu dopu­
szczalnych zysków brutto, przewidzianych w wy­
kazach A Nr 2 i B Nr 2 ogłoszonych w 
*0 Polski* Vi y i ÓBir ls Jcwlertxd» 1948 «ofctts

Na ostatnim posiedzeniu Miejskiej Ra­
dy Naród, zebrań;, usłyszeli interesujące 
sprawozdanie Komisji Specjalnej. W ciągu 
września kontrolerzy komisji spisali 44 pro­
tokóły, z czego 24 protokóły i jeden wnio­
sek o ukaran e obozem praev wysłano do 
Delegatury Komisji Specjalnej w Gdańsku.

Oto ciekawsze wyjątki ze sprawozdania-.
Kupiec Józef Mazurkiewicz odmówił kii 

entom sprzedaży cukru, podczas gdy miał 
w sklepie 50 kg. Komisja znalazła schowa­
ny towar.

Właścicielka sklepu spożywczego Gertru 
da Ignaszewska ukrywała# w swoim mieszka­
niu smalec i boczki wędzone. W sklepie, 
oczywiście, tłuszczu nie było. Komisja zna­
lazła zapasy tłuszczu ukryte... pod łóżkiem.

Hurtownik owoców, Ludwik Kirb.sz, 
miał w swoim przedsiębiorstwie rachunki 
podpisane in blanco. Do takich rachunków 
można, rzecz jasna, wpisać dowolne poży­
cie 'j dowolne ceny.___________ __________

Na przynętę
Wśród rozma tych ciuchów, rozłożonych 

na pod Jrzanoj czystości szmacie w gdyń­
skiej Tali Targowej stoi oryginalny saski 
wazon. Do zacierającego ręce na zimnie 
kuj>ca podchodzi klientka i pyta o cenę 
ładnej porcelany.

„Bez ceny, Szan-panł. To dekoracja. A 
może dla prn u.;i motorek elektryczny, trój 
fazowy — 60.000 obrotów na godzinę?

Nowoczesna produkcja, Nie? A może, 
radio, 12 lamp, »uperhetera, atomistyczny? 
i-apie Moskwę, Londyn, ; nawet Telaviv, 
Oddam za teinę 2Q patyków".

Właśnie elka owocarni Stanisława Py- 
riak sprzedawała owoce z 80 proc. zysl itm, 
zamiast z 30 proc.

Jadwiga Orłowski, właścicielka sklepu 
..Iga“ nic ubezpieczyła swoich pracowni­
ków. (t)

Wypadki i kradzieże
— ZA OPILSTWO i wy-woływartie a- 

wantur w stanie nietrzeźwym zostali za­
trzymali, przez MO w dniu 7 bm.: Jan Ja- 
cowicz, Gdynia, Migały 24; Stanisław Woj- 
ciechowsk Gdynia, Sędzickiego,- Jan Lep- 
kowski, Gdynia, 3 Maja 22; Jan Hanepel % 
Chylonii; Franciszek Lisiewicz, Gdynia, 
Dreszera 3; Zygmunt Tandzik, Orłowo, 
Częstochowska 7; Konstanty Buklis z Wrze 
szcza, Partyzantów 29; Eugeniusz Bomaszyn 

'ko, Wrzeszcz, Szymanowskieeo 57 Gertru­
da Górecka, Gdyn'a Sieradzka 58; mary­
narz amerykański, Murzyn Dusze Padu; 
Leon Hildebrand z Pucka; Mieczysław Le- 
siak, Orłowo, Orion »Ka 72 (t)

— ZA WŁÓCZĘGOSTWO i brak do­
kumentów Milicja gdyńska zatrzymała Re' 
ginę Stelmachowską, (t)

— KRADZIEŻ Z WŁAMANIEM. Do 
mieszkania Kazimierza Kopeckiego przy ul. 
Grottgera w Oliwie zakradli się złodzieje, 
którzy zabrał' pewną ilość garderoby warto­
ści około 40.000 zł. Zlodz.eje dostań się dc 
mieszkania przez okno, po uprzednim wybi­
ciu szyby. (w)

— ZA WŁÓCZĘGOSTWO po pordi 
wojennym M. O. zatrzymała .Witolda So* 
Polewskiego, (t)
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hibdzielę 10 bm. Teatr Wielki Gdańsk-Wrutzci. godz. 10.00. Trzedaprz. biletów od 0 bm. w kastę Teatru. Zniżki dla świata pracy za oka-
P Zoniem legitymacji. 10975 Ęj

11 października poniedziałek
ostatni tormln odnowienia losu 
do II klasy 54 Loterii Klasowej

Bałtycka Kolektura Loterii Klasowej
FELICJANA KROPIELNICKIEGO

GbAftSK - WRZESZCZ, u|- Grunwaldzka 76/78 telelon 410-40
Cna prowlnojł wy»ylumy odwrotne, pooztą} 11015 k

KAPELUSZE
iftMoir czapki zwyk'e, studenckie

sportowe, zawodowe
DUŻY WY«6r • CENY NICKU

T. HISZPAŃSKA i S-ka
GDYNIA, ul. ŚWIĘTOJAŃSKA Nr 63

TECH^IKA-ELEKTRYKA
z praktykę na nastawniach lub rozdzielniach

Gdańsk, Wały Jagle!

poszukują
ZAKŁADY ELEKTRYCZNE W BRZEŻA 

lońskle 9 Wydział Personalny, pokój 302. (iioe9k

NlszC*iy ^oeoot
radykalnie rcbacłwo:

PLUSKWY, mole „P L A G I N " 
SZC ITRY, myszy „TRUTOL"
Karaluchy, szwaby „ r o bal"

W przoctweya razie rwracajy pieniądz«, 
-----  S PU TED AJ A APTEKI 1 DROGERII. —

TEATRY:

TEATR „WYBRZEŻE" — SOPOT
„Taniec KsiQiniciki''
Pocę, o godz. 19.30. RtiyserU Daszewskiego. 

TEATR „WYBKZEtE" — WRZESZCZ,
Sobota, godz. 20.00: „Strzały na Dłutrier — 
A. Swirczyńskiej.

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI
pt. „O Gwiazdce % Nieba” odbędzie s!q w 
dniu 10 października o ood* 16 w sali Sto* 
cznl Gdańskiej w Gdańsku przy ul. Lisia 
Grobla. Całkowity dochód na Fundusi Odbu­
dowy Warszawy i Gdańska.

REPERTUAR KIN
Od dnia 3 października w kinach okręgu gtUiS 
* kiego seanse rozpociynają się w dni* powszed­
nio o godz. 16.M, 18.M 1 2fl(Q0 — w niedziele 

1 łwlęla o godz. 14.00, 10,08, ia.00 1 20 0*.
GDYNIA — „Warszawa” — Narzeczona z Turk­

menii
GDYNIA — „Atlantic** — Kobieta sama 

od lat 14
GDYNIA — „Goplana" — Timor i Jego druiyna 
GDYNIA — „Pała” — Krążownik War eg —- 

od lat 12.
GDYNIA — „Promień” ^ Aleksander Newski 

dozwolony
SOPOT — „Bałtyk" — Maraylianka — 

od lat 14
początek seansów o godz. 10, 18.30. 11. 

SOPOT — „Polonia” — Pleśń Tajgi 
GDANSK — „Światowid” — Moja miła 

od lat 10
WRZESZCZ — ,,Capitol” — Decyzja Pro/. Mila«« 
WRZESZCZ — „Bajka” — Uczenica IA — 

początric aeaoaów o godz. 16, 18 i 20 
OLIWA — „Polonia” — Nauczycielka wiejska 

od lat 8
SŁUPSK — „Polom«" — Aa wywiadu 

od 1st 14
LĘBORK — „Fregata" — Syrena — 

od lat 14
WEJHEROWO — „Świt" — Dziewczęta i baletu 

od lat 14
KOSZALIN — „Polonia” — Okoliczności łago­

dzące — od lat 12 
TCZEW — „Wisła" — Lermontow — 

od lat 14
BIAŁOGARD — „Bałtyk” — Rodzina Artamo- 

nowych — -d lat 14 
STAROGARD — „Polonia" — Bolero 
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk." — Tajemnica nocy 

wigilijnej — dozwolony 
KARTUZY — „Kaszub” — Postrach mórz 

od lat 14
PUCK — „Mewa” — Bitwa o szyny 

od lat 14
NOWY STAW — „Tęcza” — Siadaniu śmiałych 
USTKA — „Delfin” — Ulica złoczyńców — 

od lat 16
SZCZECINEK — „Wolność” — W imię Życia 

od lat 12

ZEBRANIA I ODCZYTY
Wieczór towarzyski Klubu Inteligencji Pra­

cującej, Sopot, ul. Podgórna 27 — odbędzie «tę 
w niedrielg, 10 października

Towarzystwo Śpiewa „ECHO" w Gdyni za­
wiadamia wszystkich członków czynnych, żo od­
tąd ai do odwołania lekcje śpiewu odbywają 
*lę trzy razy w tygodniu: w poniedziałki, erwart 
ki 1 soboty o godz. 10 w B. G. K. PierWEza ao- 
boinia lekcja w dniu 9 października.

WYCIECZKI
W niedzielę 10 października odbędzie się — 

urządzana przez Gdański Oddział P. T. K. — wy­
cieczka do Państwowego Muzeum w Gdańsku, 
Punkt zborny: skwer na rogu ul. św. Trójcy i 
Okopowej, godz. 9,45. Objaśnień na miejscu u- 
dzielą: kustosz Muzeum Bożenna Chranicka i Ir­
ma Kucharska. Przygodni uczestnicy mile widziani.

Zarząd Automobilklubu Polski Oddział Morski 
komunikuje, że w dniu 10. 10 odbędzie ei<?
wycieczka turystyczna A. P, nad kanał Warmiń­
ski. na trasie Gdańsk —• Elbląg — Pasłęk. Dłu­
gość trasy wynosi około 110 km. Wyjazd samo 
chodami z przed lokalu klubowego (Sopot, Grun­
waldzka 1?) o godz. 7 bez względu na, pogodę.

WYSTAWY
Wystawa obrazów art. mal. Adama Między- 

błockiego w Salonie Sztuki „Cyganeria” w Gdy­
ni, ul- 3 Maja 27 (Gmar.h BGKJ — czynna od 
godz. 10 do 20

Wystawa rysunków obozowych (Gross Born) 
Zyqmunta Karolaka w salonach Z Z.P.AP. Sopot, 
Rokossowskiego 54 w godz. 9—20. Wstęp wolny.

POGOTOWIE UBEZPIECZ A LN1 
SPOŁECZNEJ — Gdynia tel. Nr 22-73

POGOTOWIE LEK ARS VF PCK w Grlaó 
iku-Wrzes?czu, Telefony 41 000 1 42-444

DYŻURY APTEK
Od dnia 9. 10. do dnia 16. 10. 1Ö4S roku

GDYNIA I ORŁOWO:
Apteka Świętojańska, ul. Świętojańska 122 
i Centralna — Plac Ka*zub»ki 10 

BOPOT:
Apteka Morek a, ul. Stalina 724 

WRZESZCZ:
Apteka Nowomiejska, Plac Wybickiego 18

Gdańsk - Wrzeascz, ai. Lendziona Mr 17
uprzemle zawiadamia, ii uruchomiła

pratmę poncy mi&mń
Wykonuje: przyrządy do fizyki, chemii
oraz aparaty i narzędzia lekarskie 103*2k

STOŻKI — KAPE1INY — KAPELUS7E
sprzedaż tylko hurtowa

F-MA „ZET—HA“
Łódź, Andrzeja Nr 2 Łódź, Andrzeja Nr 2

ZAKŁAD SZKLARSKI
J. TRAWliłSKt
V/rzoszcz, J»Aow» Dolina Nr 1

wykonuje oprawę obrazów,
RAMY DO FIRAN. (10628-K

m. Gdyni
wyjaśnia, że ob. Jerzy Scherle, 
przeciwko któremu toczą sie do 
chodzenia karne, nie jest obec­
nie urzędnikiem K. K. O., lecz 
był nim do chwili wybuchu woj 
ny w r. 1939. (10985-K

TYM
k u p u j e

Gdańsk« Wytwórnia Wvroböw Bursztynowych 
Gdańsk-Wrzeszcz, Al. Rokossowskiego 49 — 
Przystanek tramwajowy koło Akademii Lekar­
skiej ł pomnika Czołgistów. 10438-k

LOKAL BIUROWY
ft o wgno/ętln
przy pryncypialnej ulicy Sopotu, osobny bu­
dynek w ogrodzie, 3 pokoje, telefon, cen.tr. 
ogrzewanie, woda, gaz, kuchenka, duty skład 
garaż, wyłączone z kwaterunku. Informacje 
telefon 512-55 godz. 20. 11000

BROKATU 
szmaragdowego

7.9 złotem kupon oraz ślubną suknią, halkę, 
koszulę nocną ßpadochionu, sprzedam, Sopot, I 
Stalina 829 m, 3 po po-łudniu. 10693 S

W file
względnie mieszkanie
3—-2-pokojowa 1 kuchnię poszukuję natych­
miast z powodu przeniesienia, za zwrotem 
•wszelkich kosztów. Gdyni, Gdańsku, Oliwie, 
Sopocie. Pośrednicy niewykluczeni. Oferty — 
„Czytelnik”, Sopot, Rokossowskiego 21 pod 

P „Starogród” 1QQ3g

Burszty hi i Sr e Jar o
Skupuje i płaci najwyższe ceny 

PcSstwcira Wytwórnia WyroMw Binzlyiuwyth
Gdańsk-Wrzeszcz, KSCIMiilriB 41

Kupują
ALOE CAPERSIS
WarizBwe, Prokuratorsko 7

10767k „LEK"

óWIECF. SAMOCHODOWE
14 rr.m. AC 44; AC 46; Champion

ZAKUPI
»CZYTELNIK«, Gdynia Mściwoja Nr 9

REKLAMY i| NAPISY
plakaty, litery z drzewa i metalu — 
wykonuje Mikołajski 1 Śmigiel, Gdy* 
nia. ul. Świętojańska 65. tel. 42-55

Podslękowam«
Wielmożnemu Panu Profesorowi Dr GROMADZ­

KIEMU za trafną diagnozę, wykonanie trudnej 
operacji składam serdeczne podzięko' value — 
wdzięczna pacjentka
10987-K IZABELLA NOWAXOWA, Koszalin

PROGRAM RADIOWY
SOBOTA, DNIA 9. 10. W48 ROKU

na fali 1079 m.
5,10 Sygnał czasu, 5,15 Wiadomości poranna, 

6,20 Koncert, 6,00 Gimnastyka, 6,10 Dziennik po­
ranny, 6,25 Muzyką, 6,50 Program, 7,00 Dziennik 
poranny, 7.15 Przegląd prasy, 7.20 d. c. muzy­
ki, 8,00 Audycja dla kobiet 8,10 d. c. mu- 
tyki, 8,30 „Anna Proletariusz!»”, 8,50 d. c. 
muzyki, 9,15 Audycja Zw. Naucz Polskiego. — 
0,30 Program, 9,33 Przerwa, 11,57 Sygnał czasu, 
12,04 Wiadomości południowe, 12,10 Muzyka 
rosyjska, 12.35 Audycja dla rolników, 12,50 —■ 
pnirwa, 14.20 „Rozszerzalność cietpła ei*ł”, — 
1-4,30 Koncert «additów, 15,10 „HasńmsBi tead

iszyamcary1
iaramenta kościelne
rykosnje najstarsza fachowa firma

K. KfclUIISIfSAf;
Pornań

O , rodowa 11
|TeLs8-E3M.iał.19lt

PWK
10?58-k

0§j oszeae o pnetarijü
Politechnika Gdańska Gdańsk - Wrze.sącz oglaszp przetarg 

nieograniczony na remont gorzelni w maja.iku Politechniki 
Gdańskiej w Sobowidzach powiat Gdańsk stacja kolejowa So- 
bowulz. Remont ooejmuje:

1. Roboty budowlane,
2. Roboty instalacyjne maszynowe. ^
Śl©]>e kosztorysy dla powyższych robót są do nabycia w Ad- 

ministrac fi Politechniki Gd. w godzinach urzędowych. Ubiega­
jący się mogą występować o wykonanie robot budowlanych i me­
chanicznych w całości łub oddzielnie

Oferty w zalakowanych kopertach z zaiączonyir kwitem na 
wpłacone w I Urzędzie Skarbowym w GdańsKu na rachunek so i 
depozytowych Politechniki Gdańskiej wadium w wysokości 2®/» 
oferowanej’ sumy, należy* składać do dnia 18. 10. 194b roku do 
godz. 12,50 w Administracji Politechniki Ga Na kopercie należy, 
napisać: Remont Gorzelni w Sobowidzach roboty budoy.dane lub 
instalacyjno maszynowe.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 18. 10. 1948 roku o godz. 
15-tej, w Zakładzie Miernictwa Politechniki Gdańskiej.

PoPtechnika Gdańska zastrzega aobie prawo wyboru dowol­
nego oferenta oraz unieważnienia przetargu bez podania przy- 
czvn. 10993-P

Oefos3@?ii@ &enf£ursu

Dyrekcja O. K. P w Gdańsku zawiadamia, że ogłoszono 
konknrs na uruchomienie kolejowego przedsiębiorstwa dowozo­
wego na stacjach: GdańsK Południowy, Gdańsk Główny i Gdańsk 
Wrzeszcz.

Warunki ogłoszenia wywieszone są na stacjach przestrzen­
nych Gd—nia — Gdarsk. UOiO-K

D R O
s p i; z e d a i

SKŁAD elektrotechniczny nadający się takie na 
inną branżę wydzielony,, urządzeniem, ruchliwej 
ulicy Poznania, «.przodom. Oferty „PAR” Poznań 
Ratajczaka 7 pod „10,166”. 1C£05~K

ZNACZKI pocztowe, klasery, prrybory filateli­
styczne poleca kórz7»tnie „Filatelia Bałtycka” — 
Gdynia, Świętojańska 14. 10O25-K

SPRZSPAM kurtkę zimową uczniowi rakoły mor- 
ekiej. Wrzeszcz,. Kościuszki 12-4. 10326

ZAKŁAD DOSKONALENIA RZEMIOSŁA , —
Wrzeszcz, ul. MUzewskiego 12 sprzeda urządze­
nie warsztatu wulkanizacyjnego. 10960

DEKAWKĘ 4-o*obową sprzedam. Oliwa, Dictana- 
na 2—1 525-10. 10965

SPRZEDAM usaoblowasiie 2 pokoi, kuchnia. — 
Wrzeszcz Komr. Laczkowa 19-6, codziennie godz. 
16—IB. 11007

SPRZEDAM pojedynczy biały pokój sypialny — 
Wiadomość: Danusi 5 m. 9. 11004

SPRZEDAM eamochód Opel - Blitz 3,5, silnik 
Opel - Blitz, Gdaó&k, Kartuska 29. 10994-K

SPRZEDAM bardzo ładną, jasną sypialnię. Sopot 
telefon 510-03. 10032

BARAK SKŁADANY wa Wrzeszczu wymiar 80 
ki, kw, do rortńórki 1 przeniesienia do sprzeda­
nia. Telef, 512-55. 11001

MASZYNĘ do pisania Continental, walirkową
sprzedam. Telefon 517-11. 19980

KUPNO
WTŁNĘ merynosową praną kupuje w kaidej
Ilości płacąc najwyższe ceny. Sojka i Ska Ka-
towice, War*z,awska 63a tel. 328-12. 10429-K

ZNACZKI pdcztowe ot aj: zbiory kupujemy „Nowa 
Filatelia”, Śwdętojańfka 82. 10654

POSZUKUJĘ pokoju sublokatorskiego Gdyni« — 
Sopot. Zgłoszeni« Sopot, Rokossowskiego, Księ­
gami« Fregata pod „1554”. 11010-K

MIESZKANIE na Wybrzeżu 2 lub 3 pokoje, ku­
chnia, komfort, poszukiwane za zwrotem kosz­
tów. Oferty „Czytelnik ', Sopot, Rokossowskiego 
pod „Pilno”. 10G79

UNIEWAŻNIENIA i ZGUBY
ZGUBIONO kartę roeipoznawczą Nr 467238 l od­
cinek zameldowania w Sopocie, Znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem, Halina Mie-rzkowifca 
Sopot, Winiackiego 23. - l 11033

ZGUBIONO zakwiadczoDie pierwszej rejestracji 
wojsk, zameldowanie, legitymację Zw. Zaw. na 
nazwjjko Piej ko Jó»ef Gdynia, Chylonia. 11032

ZGUBIONO rejestrację wojskową wystawioną 
przez RKU Gdynia, legitymację służbową wy­
stawioną przez ZEW Oddział Lębork, legitym. 
Związków Zawodowych Samorządowców, metry­
kę urodzenia na nazwisko Kazimierz Michalski. 
10955

ZGUBIONO listę meldunkową. Orunia Uboczna 
22-1. Franc Józef. 10998

ZGUBIONO Kartę Ryb&cką Nj 429 nazwisko 
Konkol Win centy, Kuźnica powiat Morski. — 
10968-K

ZGUBIONO zaświadczenie stałe, Halina Ossow­
ska, wieś Kami ero w o, poczta Skarszewy, woj. 
Gdańskie. 10989-K

klienta" -r pogadanka, 15.20 informacje miejsco­
we, 15,30 „Odznaczenie" — audycja dla dzieci, 
16,00 Dziennik popołudniowy, 16,30 Audycja spor 
towa, 16,45 Przy sobocie po robocie, 10,00 Lek­
cja języka ros„ 18,15 W rytmie tanecznym, — 
18,45 Audycja świetlicowa, 19,00 21 Wieczór
Mi okiewic.no wski, 19,30 Dimitr Szostakowicz — 
muzyka, 20,00 Dziennik wieczorny, 20.50 „Rewo­
lucja październikowa a niepodległość Polski” — 
pogadanka, 21,00 Koncert, 21,45 „Dzikie owce” 
— opowiadanie, 22,00 Koncert, 22,45 przegląd 
wydarzeń oraz muzyka, 23,00 Ostatnia vriadomo 
•ci, 23,10 Muzyka tancurfl«, 113,50 Proffiwu, 24,00 
Lira* „ ^

ZAKUPIMY 10 kuchenek t’,pu ..V'estfalka”. Zęrlo 
szenia „ARKA” Ś^-iętojańska 23 telefon 38-61 
Dział Zakupów. 10899

DOMEK mały z ogródkiem Gdynia. Orłowo ku­
pię. Oferty Dziennik Bałtycki pod „4444”. —
11024

LOKALE
LOKAL na każdą pracownię odstąpię pokojem. 
Gdynia 3 Maja 19. 11037

ZAMIENI!} komfortową kawalerkę g&2 do goto­
wania, przepokój, łazienka, centr. ograew. —
centrum Gdyni, na dwa pokoje kuchnia, wygo­
dy centrum Gdyni. Zgłoszenia Dziennik Bałty­
cki pod nr 2919. 11036

3 POKOJOWE mieszkanie w centrum Gdyni za­
mienię na 2 Vub 5 pokojowe, telefon 37-95. — 
11035

3 POKOJE, buełmia, balko-n, wygody, Wrzeszcz
okolica Akademii Lakońskiej, zamienię na Gdy­
nię. Sopot, Oferty Czytelnik Wrzeszcz, Grun­
waldzka 8, „Słoneczne”. 10936

ZGUBIONO dokumenty: kartę rozpoznawczą i lo 
gitymację Zw. Zaw. na naizwisko Wierzbicka 
Stefania. 10991

ZGUBIONO zaświadczenie mebli własnych, wy­
dane przez Biuro Obwodowe OUL w Gdańsku na 
nazwisko Korotko Anna. 10864

WOLNE POSADY
POTRZEBNA pomoc domowa z gotowaniem, ucz­
ciwa. Wrzaszcz, Jaśkowa Dolina 42 m. 8. 10963

GOSPODARSTWO rolne pod Gdańskiem poszu­
kuje stałej pracownicy domowej oraz kilka se­
zonowych robotnic na okres 4—6 tygodni. Zgło­
szenia Sopot, Bieruta 66. 15 do 17. Niedziela
8 do 15. 11017-K

POMOC domowa potrzebna od zaraz. Warunki 
dobre. Sopot, Stalina 775. Barnaś. 10978

WYKWALIFIKOWANA urzędniczka eamodzielna 
praca banków«, maeaynapisanie. Języki —• niamie 
cki, angielski, francuski poszukuje procy od za­
raz. Odpowiedi kierować Poste - Restante Nr 
4711 Gdańsk poczta Nr 1. 10954

TECHNIK dentystyczny poszukuje pracy od za­
raz. Oferty Czytelnik. Wrzeszcz Grunwildłka 8 
pod „Technik”. 11000

KASJERKA, ekspedientka poszukuje pracy So­
pot skrzynka pocztowa 4 „Kasjerka”, 11014-K

KSIĘGOWA somodzdelna długoletnia pTaktvka 
przyjmie pracę od 1. 11. Zgłoszenia Sopot, Ro­
kossowskiego Księgarnia Fregata Nr 1555. —i 
11Q21-K

URZĘDNICZKA, 9 lat praktyki biurowej, maszy­
nopisanie znajomość stenografii niemieckiej po­
szukuje pracy od zaraz. Gdańsk, Kopernika 8 
m. 2. 110-22

INTELIGENTNA gosposia, bezwzględnie uczciwa 
z referencjami pożyj mi e posadę w dobrym domu. 
Oferty do Dziennika Bałtyckiego pod ,,510”. —* 
10992

SAMODZIELNA gosposia szuka posady tylko w 
Sopocie. Pułaskiego 15. 10977

KSIĘGOWY xat-TUdni s-ię wieczorem, niewielkim 
przedsiębiorstwie. Zgłos-zenia Grunwaldzka 8 — 
Czytelnik pod „Buchalteria”. 11003

HANDLOWE
URZĄDZENIE stolarni mechaniczne 1 ręczne po­
siadam, sam je stera dobrym fachowcem. Ocze­
kuję propozycji. Oferty do Czytelnika Wrzeszcz, 
Grunwaldzka pod „Stolarnia”. 19934

F A U K~Ä
TANCDW komplety rozpoczynam 11 październi­
ka. Wrzeszcz, Pileckiego 4 (dojście Morską). 
10432

"RÓŻNE

OSOBA Inteligentna, lubiąca dzieci do pomocy 
pani dpmu potrzebna. Telefon 516*95 10981

POSAD POSZUKUJĄ
SAMOTNA (matura) hondlo-w© -wykształcenie •— 
praktyka poszukuje posady jako sekretarka, ma- 
wynietka, pomoc kfięgow. (przebitkowa). Oferty 
ped „Sekretarka” Dziennik Bałtycki, 10917

DYPLOMOWANY mistrz stolarski dobry facho- 
wiftc przyjmie posadę instruktora, kalkulatora 
lub br&karza. Oferty z podaniem w ar juków do 
Czytelnik« Wrzeszcz, Grunwaldzka pod „Facho

10933

FIRMA Seredyńskft, Łódź, Piotrkowska 275 na­
grodzona dworna złotymi i srebrnym medalem 
rrykonuje artystycznie sztandary, szaty kościelne. 
Ma składzie materiały sztandarowe, liturgiczne, 
podszewki itp. Metalowe sprzęty kościelne. — 
WV3X-K

AKUSZERKA RING - ŚMIAŁOWSKA Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 2*0 III piętro. 10115

OBIADY domowe szukam, centrum Sopotu, Zgło­
szenia tel. 521-36 11012-K

PRZYBŁĄKAŁ się pies Spaniol. Sopot 3 Maj« 7 
Bulska. 11013-K

ZA NIBFORTUNNY żart, mający wydźwięk an­
tysemicki, o-b, majora Dr Sterna przepraszam. Na 
propozycję Dr Sterna ofiaruję 2000 na budowę 
Cenür. Domu Zjedn. Partii Robotn., będącego 
symbolem tej siły, która zniszczy wszelką dys­
kryminację w stosunkach między ludźmi. Porow­
ski. 11023

ZOSTAWIONO teczkę czarną stacja Gdynia. — 
Wiadomość „Dalmar” tel. 19-41, - 1099G

MŁODA lek&rka poszukuje pokoju sublokator­
skiego. Oferty pod 4736 do Dziennika Bałtyckie­
go. 10956

POSZUKUJĘ pokoju, używalność kuchni na 
dwio osoby w dzielnicach Siodiica — Wxze*xcz, 
dobrze zapłacę. Zgłoszenia Czytelnik Wrzeszcz, 
Grunwaldzka „Urzędnik”. 11008

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 pokoje i kuchnia z o-
(jrodem na 1 pokoje i kuchnia. Wrzeszcz, u). 
Zlelo-ny Trójkąt 25. 11005

POSZUKUJĘ sklepu rzeinlckiego z warsztatem l 
mieszkaniem w Gdańsku, Wrzeszczu lub So­
pocie. Oferty do Dziennika Bałtyckiego w Gdy­
ni, na Nr 20156. 10933-K

ZAMIENIĘ 6 pokojowo mieszkanie z wygodami 
w Szczecinie na 4 pokojowo w Gdańsku lub 
Wrzeszczu. Oferty tło Dz, Bałtyckiego w Gdyni, 
na Nr 20 157. 10934-K

MIESZKANIE 5 pokojowe połnokomfortowe ŚTÓd 
mieście Krakowa zamierdę na Wybrzeżu lub 
Warszawie. Oferty Kraków 1 Skrytka poczt 246 
telefon 538-79. 10986-K

OGTjOSZENIA
do 70 mm 
do 120 mm 
do 200 mm 
do 300 mm 
ponad 3D0 mm

CENNIK
WYMIARÓW Hi

za 1 mm szex. I szp.

GŁOSZEŃ:

tekstem w teks ci» nekrologiJa.— 70.— 30.—45 — 80.— 40 —55.— 100.— ?5.—70.— 125.— 100.—90.— 150.— 125.—miejsca z« i w nesjcra ou7b- ugioszen e vmlarava wśród iłrAbnrrrł,. a* 
60 mm I ,*p. 5^ Ujit iOO* dEŁTS

(DllanBe) I kombinowane 100^ drożej,
OGŁOSZENIA DROBNE: 30,— zlzasłowoi poszukiwani® tirarv i» ,.,n _łn^.10 słów, maximum 40. Tłusty dmk 100% uroi ej. Za lücdLela V'świłta 7?
terminowy druk uułoszeń Administracja ni« odpowiada. Należno* L ogłJti ^fa nilei?

k.orowao prze i PKO konto Nr XI-4004 Biuro C.łoszan. r

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: w Gdyni: Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" 10 luterro 2? Ksie- 
gatma „Czytelnik", 10 Lutego #. W Sopocie : Sklep „Czytelnik" uW Oliwie: B. Rakowska, Armii Polskiej l, w® Wrzeszczu* Ksieciarnia 21Ho^awicz, V/.jdelity' 9,2. IÄTZ.tÄ, ^

ZAMIENIĘ trzy pokoje kuchnię komfort Wro­
cław na podobna mniej«« Gdynia — Ozłowo — 
Sopot, Łaskawe ogłoszeni« Sopot, Księgarni* Äe 
got«. Rckowwckiego pod „15£3"t >101« n

Wydawca: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „CZYTELNIK" 
Redałctor naczelny TADEUSZ ULANCWSKI

Redaktor przyjmuje codziennie od godz’ny 10 do In sekretarz nd ,n ,, ,,, ,
dzrale 1 iwieta imeresantów rig nie ;rzyj muje. Rękopisów nadesUnySz redUeU rt. wt 

Adres Redaicji i Admimsti 3cji; Gdynia, ul. Mściwoja 9 
Telefony: Redakcja 22-60, Adminituacja 33-60 '

dfÄraS SX‘?5 *2- fOIr,a: «• .mlłw-eczi I, Onu tyzj arenumer«, Kosjay t J a0 ?, konto VKOx-J-cLnil *
♦W.*^w>JryK..,S?YteI of i Nr g.»t<ädyai. Nib. w drak. »aósrw J
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Kobieto, puchu marny...
Kobieta jest kwiatem ludzkości. Czj’ 

ma-dzie się na kuli ziemskiej barbarzyńca, 
który by usiłował podnieść i uwypuklić pię­
kno naturalnych barw kwiatów za pomocą 
ordynarnych farb?

Takim barbarzyńcą potrafi być tylko pró 
żna kcb eta, upodobniająca piękne z natury 
swe oblicze do palety, na której kitpski ma- 
'arz rozrabia farby. „Nowoczesna“ kobieta 
z arzesadnie ukarminowanymi ustami i wy- 
lakierowanymi na czei wono paznokciami by 
najmniej nie przypomną sobą pączka ró­
ży.

Wiele czasu, zachodu i pomysłowości po 
święcą modna pani na to by się p*zypodo- 
bać otoc e rt u, a przede wszystkim mężczy­
znom. 1 ylko że skutek jest wręcz przeciw­
ny. Współczesny mężczyzna, wysoko ceniąc 
naturalny wdzięk i urok niewieści, patrzy 
na wypacykowaią modnisię z nieukrywa­
nym lekceważeniem, graniczącym z odrazą.

Odpuść im, Boże, (kołretom, n e męż­
czyznom) bo nie wiedzą co czynią.

W \vie-zbickl
Stwierdzić wypada, że i niemalowana ko­

bieta nie zawsze przypomina pączek róży... 
Odpuśi, im Boże, (mężczyznom, nie kobie­
tom), że przywiązują taką wagę dc rzeczy 
tak mało ważnych, (Red.)

W trosce o młodzież
Pragnę poruszyć sprawę opieki wła­

ściwych czynników nad naszą młodzie­
żą. Dlaczego we wszystkich kinach po­
daje się, że dany film jest niedozwolo­
ny dla widzów od tylu a tylu lat, skoro 
do tego rozporządzenia nie stosują się 
ani bileterzy ani kontrolerzy biletów 
kinowych? Czy kompetentne czynniki 
nie powinny utworzyć specjalnej bry­
gady kontrolerów, którzy by sprawdzali 
w kinach, a także w teatrach, czy roz­
porządzenie q niedopuszczaniu młodzie­
ży na niedozwolone przedstawienia jest 
respektowane?

Kto sprawdza, takie książki wypoży­
cza młodzież w bibliotekach lub jakie 
książki nabywa w księgarniach? Wszy­
stkie te sprawy powinny uregulować po 
wołane do tego czynniki i przez ścisłe 
rozporządzenia i kontrolę zmienić obec­
ny 6tan rzeczy.

Karol Bednarczyk
Gdynia, ul. Czerwonych Kosynierów 65

Odpowiednie instytucje starają się 
roztoczyć opiekę nad młodzieżą, pro­
ponowane przez Pana środki byłyby 
jednak technicznie bardzo trudne do

przeprowadzenia. Wygląd młodzieży nie 
zawsze odnowiada wiekowi, a bile‘erzy 
nie zawsze mają czas legitymować 
wchodzących. Poza tym trudno wyma­
gać, aby każdy księgarz czy bibliote­
karz był równocześnie rutynowanym 
pedagogiem. A zorganizowanie wszędzie 
stałej kontroli wymagałoby ogromnego 
anaratu Sprawy te należało by więc po 
zostawić kompetencji rodziców. (Red.)

Robotnik na szarym końcu
W ubiegłym miesiącu odbyła się wy 

cieczka na Wystawę ZO, zorganizowa­
na przez Związek Zawodowy Pracowni­
ków Samorządu Terytorialnego i Uży­
teczności Publicznej Oddział III w Gdah 
sku. Okazało się, że pojechali tylko pra 
cownicy umysłowi, majstrowie, Zarząd 
Związku w komplecie i Rady Zakłado­
we. Robotników można było szukać ze 
świecą

Coś tu szwankuje. Co ma na to po­
wiedzieć ten zwykły roboinik? Na 

wyjazd indywidualny nie może sobie po 
zwolić, bo przecież za te 7.000 zl. na 
miesiąc musi utrzymać żonę i dzieci. A 
przecież takie same prawo do wzięcia 
udziału w wycieczce ma robotnik, jak 
l pracownik umysłowy.

Może tak władze zwierzchnie zain­
teresują się tą sprawą i zbadają, kro 
brał udział w tej wycieczce i dlaczego 
robotnicy byli pominięci? Może Zarząd 
Związku będzie tak uprzejmy i wyjaśni 
sprawę stawiania robotnika na szarym 
końcu,

„Szary robotnik"

W INNYCH USTACH:
Custaw Pawłowicz, Wrzeszcz, zwra­

ca uwagę na liczne wypadki przy wysia­
daniu z tramwajów, spowodowane bia- 
kiem oświetlenia stopni wejściowych i 
wyjściowych, a czasem i pomostów. P. 
Pawłowicz proponuje więc zaradzenie 
brakowi żarówek przez zmniejszenie 
ich ilości w samych wozach i oświetle­
nie przynajmniej wszystkich pomostów, 
gdyby niemożliwe było doprowadzenia 
przewodów elektrycznych do drzwi wej 
ściowych.

Z. ?., Gdynia, pragnąłby dowiedzieć 
się, gdzie się podziewają bilety ulgowe 
do kina „Goplana’’, gdyż bez względu 
na długość „ogonka" przy kasie kazu- 
je się, że bilety ulgowe są wyprzedane.

„Jeden x wielu" w Gdyni skarży się 
na swoje „cierpienia komunikacyjne'’ 1 
prosi Dyrekcję PKP o zbadanie, czy nie

można by uruchomić na trasie Gdynia 
— Gdańsk pociągu miejscowego dla lu­
dzi, którzy kończą pracę' o godz. 16 i 
nie mogą dostać się do jedynego po­
ciągu dalekobieżnego ze Szczecina o 
godz. 16.28.

Karol Rudzki, Gdynia, prosi wła­
ściwe władze o zwrócenie uwagi na 
fakt, że wieczorem nie wszystkie samo­
chody są prawidłowo oświetlone, a 
wiele samochodów jeździ tylko z jedną 
zapaloną latarnią, co z daleka robi wra­
żenie, jakgdyby jechał motocykl i mo­
że wprowadzić w błąd szofera drugie­
go samochodu.

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
Maria Bendkowska, Wrzeszcz. Poru­

szona przez Panią sprawa jest już nie­
aktualna.

Wróblewski, Pił3 - Korzyce. Powi­
nien Pan zwrócić się do miejscowego 
RKU. Wobec tego jednak, że tegorocz­
ny termin zgłoszeń (28 czerwiec) już mi­
nął, może Pan zostać wcielony naj­
wcześniej na wiosnę przyszłego roku

Z. S., Gdańsk. Fakty, podane nam 
przez Pana, przekazaliśmy Komendzie 
MO do rozpatrzenia.

Uczeń z handlówki. Na listy niepod- 
pisane nie odpowiadamy.

Staraj my się 
spojrzeć na każdq sytuację 
przez różowe okulary 

Świat wówczas 
wyda się lepszy 
I piękniejszy...
z Nr 30 tygodnika

„P rzyjaciółLa
Nakład 966.000 agz. 

Cena lO zł ios a Cena 10 zł
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TVT*JŁ.
Myli się każdy kto sądzi, że tytuł przy 

wszelakiego rodzaju publikacjach nie ma 
większego znaczenia. Przeciwnie, jest on je­
dnym z zasadniczych elementów dobrze na­
pisanej pracy. I dlatego kiedy pisałem ar­
tykuł na temat sporu1 postanowiłem zagad­
nienie tytułu rozstrzygnąć na samym końcu. 
Po napisaniu przeczytałem artykuł raz 1 dru 
gi, przestudiowałem jego zasadnicze myśli, 
po czym u góry napisałem:

„SPORT 1 JEGO ZNACZENIE".
Brzm, sio to jednak sucho i bezdźwłęcz- 

nre, a poza tym robiło wrażenie, że jest to 
jakaś jaoważna rozprawa. Ponadto tylu! byl 
nieścisły: — „znaczenie". Jakie znaczenie? 
W niektórych dziedzinach życia, chociażby 
powiedzmy, w takiej astronomii, -sport nie 
ma właściwie żadnego znaczenia. Trzeba 
było koniecznie sprecyzować to jakoś ściślej 
1 szczegółowiej. Po dłuższym namyśle skre­
śliłem poprzednie zdanie i napisałem:

„SPORT W ŻYCIU CZŁOWIEKA“.
Co za nonsens 1 M mo wszystko nie każ­

dy człowiek może zajmować ćę sportem. 
Jakiś kaleka na przykład. Trudno wymagać, 
żeby uprawiał sport, ale nie znaczy to je­
szcze, że przez to przestał być człowiekiem. 
Taki tytuł, to już zupełnie na nic. Nie mo­
żna się ostatecznie oLnieszać. Cale szczęś­
cie, że po chwili miałcin już nowy pomysł:

„SPORT, A ZDROWIE".
Zdanie to wywołało u mnie ironiczny u- 

śaiiech. Bo i rzeczywiście: jakżeż można 
do zwykłego, popularnego artykuliku <kw::e 
taki napuszony i nadęty tytuł?! Pozą tym 
to „zdrowie" to już zupełnie ni w p ęć ni 
w dziewięć. O zdrowiu mogliby raczej coś 1 
powiedzieć lekarze. I w ogóle zdrowie to już 
zupełnie inne zagadnienie. Owszem, pew.cn 
związek ze sportem ma, nie ulega wątpliwo­
ści, ale nie można tak od razu łączyć oba te 
problemy w jedno. Poza tym, takim sformu 
łowaniem po prostu wprowadza się w błąd 
czytelrika, który może w artykule doszuki­
wać s.ę czegoś, co w ogóle nie zostało u- 
wzgłędnioue. Poza tym, wszystkie dotąd wy 
komłżnowane tytuły nie spełniały swej za.a

dniczei roli, którą im w myśli przeznaczy­
łem. One musiały nawoływać, nakłaniać J“ł 
uprawiania sportu, a te były przecież takie 
jakieś zujrełnie bezbarwne. Bezpłciowe mo­
żna jrowiedzieć. Z całkowitą wewnętrzną 
aprobatą napisałem:

„l,r>r /cWlAJMY SPt 'RT", 
po czym natychmiast wykreśliłem to banal­
ne, bez wyrazu zdanie, które przecież na ni­
kim nie mogło zrobić wrażenia. Zresztą wy 
glądało to jrcdobnie jak: „jedzmy dorsza", 
„podróżuj Lotem" łub „pluj do spluwacz­
ki". A przecież własnych myśli zawartych 
w artykule nie można ostatecznie tak p-ofa 
nowac. Tizeba raczej chyba cci bardziej 
wzniosłego. Jakąś taką z'otą myśl czy też 
aforyzm. W każdym bądź razie coś w tym 
guście.

Dobrze, że akurat wpadłem na jeden z 
takich pomysłów i jjo chwili patrzyłem już 
jak wyglada:

„W ZDROWYM CIELE, ZDROWY 
DUCH".

Wyglądało beznadziejnie. Natychmiast 
przyjjcnmiałem sobie to samo zdanie tylko 
nieco sparafrazowane: „w zdrowym dele,
zdrowe cielę”. A j>oza tym ten „duch". 
Sport z metoPzyką to już zupełnie groch z 
kapustą. Nie, ten numer nie przejdzie po­
myślałem z rozpaczą i cicho załkałem.

Sity opuszczały więdnące dało, głowa 
bezwładnie opadała na ramię, przed oczy­
ma wirowały czerwonawe jilamki, w skro­
niach paliło, j> ckla zgaga, wierciło w nosie 
i boh l żołądek.

Nagle olśnńa mnie zbawienna myśl i W 
jednej sekundzie miałem wspaniały tytuł.

Teraz tylko kombinuję jaki napisać arty 
kuł, żeby pasował do tego tytułu... (bis)

ZWIEDZAJCIE 
WYSTAWĘ 
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igrzyska sportowe Gwardii z okazji IV rocznicy MO
1 Z >kaza IV rocznicy istnien a Milicji O- 

byw. odbęaą się na Stadionie Miejskim we 
' Wrzeszczu wielkie Igrzyska Sportowe, zor- 

, gan zowane przez Zrzeszenie Sportowe 
I „Gwardia“.

Obejmują on pokazy dżu-dżitsu, tur- 
. ' niej siatKOwy, piłkarski turniej blyskaw,cznv, 

r P0Ka-y gimnastyczne i zespołowe, marsze w 
v •'amach Akcji Jesiennych Marszów. Na za- 
j_ kończenie odbędą się zawody lekkoatlety cz- 

I ne.
Wspomniane imprezy wnny się spotkać 

’ z dużyn uznaniem Dubliczności Taki np. 
(>okaz zb'orowy zastosowania samoobrony t.

1 1, zw- —tsu w , ipiianiu grupy stuosobo­

wej jest nad wyraz interesujący i pouczający. 
Do rzędu dalszych na -wysokim poziom e sto 
jących pokazów zal.czyć należy również po 
nad 100-osobową grupę gimnastyczną, która 
plastycznie odtwerzy piękno i zadania zespo 
lowych ćwiczeń gimnastycznych.

Zawody rozpoczną się w niedzielę 10 bm. 
o godz. 11.

Tegoż wieczora w hali Ośrodka Harcer­
skiego przy ul. Wajdeloty we Wrzeszczu 
rozegrany zostanie o godz. '8 15 mecz bok­
serski o mistrzostwo klasy B okręgu gdań­
skiego pomiędzy .Gwardią 11“, a „Morskim“ 
(Gdynia),

<
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— To pięknie, żeś się lak do 
odgruzowania stolicy przyłożył, 
ale wrzesień się już skończył 
a 15. 10, br. ciągnienie Ii-ej kla­
sy 54-ej Loterii. Spiesz zatem po 
los, żeby ci tymczasem milion 
nie uciekł! 10970-K
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\l Jesienne lekkoatletyczne mistrzostwa okręgu
* i; W dniu dzisiejszym na Stadionie Miej- 
j u skin' we Wrzeszczu rozpoczynają się o godz. 
t 15,30 jesienne drużynowe mistrzostwa okrę- 
L„ Ru w lekkoatletyce, z udzakin czołowych

i zawodniczek i zawodników Wybrzeża.
1 Program pierwszego dnia przedstawia się 

’> p następująco: w konkurencji męskiej — 100 
f m., dysk, skok w dal, 400 m„ miot, 1500 m 
i i sztafeta 4 |X 100, w konkurencji żeńskiej 
ą — 100 m„ pchnięc e kulą, skok wzwyż i rzut 

u ! oszczepem.
• j Di szy cing mislrzostw rozegrany zosta- 
j . nie w dniu jutrzejszym o godzipie 12 również

v na Stadionie Miejskim we Wrzeszczu. Pro- 
v gram mecz einych imprez przcwicuje w kon 

j , Kurcncjach męski di — 200 m., 800 w., 5C0G 
m., sztafetę 4jX 400 m„ pJinięcie kulą, rzut 

< j oszczepem, skok wzwyż, skok o tyczce i trój 
skok. W konkurencji żeńskiej — 2C0 m.,

sztafetę 4 'X 100 m„ skok w dal i rzut dys- j 
kiem. |

Powyższe zawody będą sprawdzianem po 
stępów (»czynionych przez okres letni wśród 
lekkoatletek i lekkoatletów okręgu gdań­
skiego, Wobec ambitnych planów poszcze­
gólnych klubów, rywalizacja o tytuł najlep­
szej drużyny, winna przynieść zacięte poje­
dynki.

Zr-wody bokserskie w Sopocie
W dniu dzisiejszym t sali Domu Para­

fialnego (dawn, gmach Fiiharmon.i Baltyc 
K;ej) przy u! Cnop.na 16 w Sopocie roze­
gram^ zostanie mecz bokserski o mistrzestwo 
klasy B Wybrzeża pomiędzy młodym zespo 
fern pięściarskim ŻKS Sopot, a drużyną 
„Gryfu“ (Wejherowo).

a
:
r
n

RODZINO i W I KR SZG ZYKOV A* czy chcesz dowiedzieć się, co czylajq 

twoi rówieśnicy w krajach słowiańskich?
KUP NR. 41 „ŚWIERSZCZYKA“,

Który ukaż i aą lO nw*d*lernlka 105 B

Właśnie przed chwilą Landau, który nie ochłonął 
jeszcze pa rannej awanturze z zięciem, dokonał skan­
dalicznego odkrycia.

Stwierdził, że dwie maszyny do pisania, które prze­
chowywał w mieszkaniu córki, zniknęły bez śladu. 
Odkrycie to sprawiło, że stał się po prostu siny.

Biegał dookoła stołu i ciężko wysapywał nurtującą 
go wściekłość. Joanna wolała zejść mu z oczu. I tak 
nie wiedziała, co się z maszynami stało. Mogła się tyl­
ko domyślać.

— Jeszcze niedawno były — powiedziała — prze­
kładałam je nawet do tej szafy!

Poszła do swego pokoju, usiadła w fotelu i bez­
radnie zwiesiła głowę. Była bezsilna. Troski i upoko­
rzenia, spadające na nią niekończącą się serią, złama­
ły ją zupełnie. Życie stało się straszne. Ryszard z prze­
rażającą szybkością staczał się w dół. Nic go nie mo­
gło powstrzymać... Mogłaby przysiąc, że te maszyny 
sprzedał! Po prostu wyniósł z domu i sprzedał!

Nie powiedziała tego ojcu, ale domyślił się z ła­
twością. Z trzaskiem otworzył drzwi.

Nigdy go nie widziała tak podnieconym Szczęki 
drgały mu nerwowo, a pięści miał twardo zaciśnięte.

— Wiesz, Joasiu — wycharczał — to tego cymbała 
robota! Sprzedał -je pewnie komuś.

Nawet nie próbowała go bronić. W całej rozcią­
głości podzielała zdanie ojca. Bardziej się tylko przy­
garbiła i jakby przygasła...

Nie zauważył tego. Długo hamowana złość wylała 
się na zewnątrz potokiem brutalnych słów.

— Codziennie nowe kawały! Malwersacje, oszu­
stwa, a w końcu kradzież! Zwyczajna, ordynarna kra­
dzież! Słyszysz?

Siedziała w milczeniu, przygnieciona nową winą 
męża.

— Zawsze mówiłem, że źle wyjdziesz na tym mał­
żeństwie! — huczał Landau

— Sprawdziło się! Wszystko się sprawdziło! I co 
teraz? Może będziesz miesiącami czeKać na rozwód? 
Ani się waż! Przebrała się miarka! Jak tylko wróci, 
to...

Przeszkodziło mu wejście Lucynki. Weszła bezsze­
lestnie i stanęła przy drzwiach.

— Jakiś chłopak przyszedł z „Imperialu“ — po­
wiedziała — i przyniósł rachunek...

Joanna wtuliła głowę w ramiona, jakby chroniąc 
się przed uderzeniom. Wiedziała już o co cnodzi. Nie 
raz załatwiała podobnych interesantów...

— Rachunek? Jaki rachunek? — warknął dyrek­
tor. Lucynka bez słowa podała mu zmiętą kartkę. Go­
rączkowo wyszarpnął z kieszeni futerał z okularami.

— Wódka, dwa razy nóżki, piwo... — czytał pół­
głosem. Nareszcie zrozumiał.

Ręce opadły mu bezwładnie. Chciał coś powiedzieć, 
ale z ust wybiegły mu tylko jakieś nieskoordynowane 
dtwięki Przez chwilę spoglądał na służącą.

— Jest jeszcze ten chłopak?

— Czeka w przedpokoju...
Mruknął coś pod nosem i wybiegł.
Posłaniec z „Imperialu“ stał pokornie przy 

drzwiach wejściowych. Ze znudzoną miną spoglądał 
na sufit. Na widok dyrektora ukłonił sie lekko.

— Kto cię z tym przysłał ? — krzyknął mu w ucho.
Pikolak cofnął się o pół kroku. Ze stoicką flegmą 

pociągnął nosem i wciąż patrząc w sufit odburknął 
nonszalancko:

— Pan redaktor Czerwiński! Zabrakło mu pienię­
dzy i prosił, żeby żona to uregulowała...

Landau jeszcze raz sprawdził rachunek. Pod koń­
cową sumą widniał zamaszysty podpis zięcia z krótką 
adnotacją, skierowaną do żony: „Bądź łaskawa wypła­
cić powyższą kwotę“.

— Coś podobnego... — wymamrotał dyrektor.
Z pasją wsadził okulary do kieszeni, rachunek 

zmiął i cisnął na podłogę. Chłopak zrobił ruch, jakby 
chciał go podnieść.

— Czekaj! Ile tam tego było?
Wymienił sumę. Landau wyjął portfel i odliczył 

kilka banknotów.
— Masz! Zabieraj i zmykajI
Pikolak sprawdził pobieżnie, a widząc kilkaset zło­

tych napiwku, ukłonił się nisko i otworzył drzwi.
— Słuchajno! — zatrzymał go jeszcze. — A gdzie 

redaktor Czerwiński? U was?
— Chyba nie, proszę pana. Pewnie już wyszedł!
Postal chwilę na klatce schodowej, a potem wrócił 

do Joanny. Zmienił się od razu. Przestał krzyczeć.
— Widzisz — powiedział chłodno — rano przyszedł 

pijany, zrobił awanturę i znów gdzieś polazł. Nie miał 
pieniędzy, ale pił!

- Zapłacił tatuś? — spytała półgłosem.
— Zapłaciłem, zapłaciłem! — żachnął się niecier­

pliwie. — Blisko pięć tysięcy mu dałem. Czy on czę­
sto robi c: takie kawały?

— Pierwszy raz — skłamała. Przez chwilę milczał. 
Oczy błyszczały mu gorączkowo. Wyjął papierośnicę, 
zapalił. Twarz miał twardą, jakby stężoną.

Spojrzała na niego z niepokojem.
— Pierwszy i na szczęści? ostatni! — powiedział 

z naciskiem. Podświadomie wyczula, że za chwilę sta­
nie się coś ogromnie przykrego. Zrozumiała, że pasja 
ojca doszła do zenitu i zakrzepła nagłą decyzją.

— O czym tatuś mówi?
_ Koniec! Nie odzywaj się! — wybuchnął Spoj­

rzał na mą i otworzył drzwi.
— Wychodzę!
Zerwała cię z fotela.
— Dokąd?
Przez sekundę zastanawiał się, czy ma jej to po­

wiedzieć.
— Idę na milicję — warknął niespodziewanie. Po­

kój zakolysał się przed oczami i straszna przejmująca 
trwoga chwyciła za gardło.

(Ciąg dalszy Jutro)


